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P rz ed p ła ta : m ie s ię cz n a  w y n o s i 8 0  g ro sz y  z d o rę cz en ie m  1 z ło ty ,  
k w a rta ln a w y n o s i 2 ,4 0 z ł. z d o ręc z e n ie m  3 ,0 0 z ł.

V 7  w y p a d k ac h  n ie p rz ew id z ia n y ch  sp o w o d o w a n y ch  s iłą  w y ż szą  (p rz e ­
sz k ó d w  z a k ła d z ie , z ło ż en ia  p ra c y  i  t .p .)  a b o n e n t n ie  m a  p ra w a ż ą d a ­

n ia  n ie d o s ta rc z o n y c h n u m e ró w  lu b  o d sz k o d o w a n ia .

Ogłoszenia: z a o g ło sz en ie o d w ie rsza 1 m m . n a s ir. 6 -łam . 1 S g r . 
n a s tr. 2 -łam . 5 0 g r ., o g ło sz en ia d ro b n e s ło w o 2 0 g r . 

Z a o g ło sz en ia re d a k c ja n ie o d p o w ia d a .

T e le fo n N r. 5 9 . K o n to  c ze k o w e  T . K . O . N r. 1 4 5 2 6 6 .

•z c io n k a m i d ru k a rn i B . M iło sze w sk ieg o w  N o w e m m ie śc ie n . D rw .

Rok hi. i Nowemiasto n. Drwęcą, sobota dnia 12 września 1936 r. | Nr. 106

Mobilizacja । 
sił społecznych

d la p o m o c y b e z ro b o tn y m .
C z ło w ie k  ła tw o p rz y z w y c z a ja s ię  d o  b ie d y , I 

a z w ła sz c z a  d o b ie d y ... c u d z e j.
N ę d z a sp o ty k a n a c o d z ie n n ie p rz e s ta je u d e - i 

rz a ć , p rz y z w y c za ja m y  s ię  d o  n ie j, p rz e s to je  b y ć  
se n sa c ją .

T a k  s ta ło  s ię w ła śn ie z e sp raw ą b e z ro b o t­
n y c h i fc h sk ra jn e j n ę d z y . O g ó ł p rz e s ta ł o  n ic h  
m y śleć .

K ie d y w  1 9 3 1 r . sp o łec z e ń s tw o p o lsk ie p o  
ra z p śe rw sz y  z e tk n ę ło s ię z z a g a d n ie n ie m  b e z ­
ro b o c ia n a ta k  w ie lk ą  sk a lę , z o s ta ło  te ta  w strzą ­
śn ię te d o g łę b i. D la w szy s tk ic h b y ło  ja sn e , ż e  
n ie p o d o b n a je s t p o z o s ta w ić b e z ro b o tn y c h ic h  
w łasn e m u  lo so w i, ż e rz ą d sa m  n ie m o ż e im  p o ­
m ó c d o s ta te c z n ie , ż e w  ty m  c e lu n a le ży  z m o b i­
liz o w a ć w sz y stk ie s iły  sp o łe cz n e . B e z te j p o ­
m o c y b o w ie m  b e z ro b o tn i n ie b ę d ą w s tan ie  
p rz e trw a ć je d n e j n a w et z im y , b ę d ą c h o ro w a ć ,  
w y m ie ra ć , m o g ą s ię s ta ć w re sz c ie g ro ź n i d la  
p o rz ą d k u p u b licm e g o , s ta ją c s ię lp o d a tn y m  m a ­
te r ia łem  d la a g ita c ji w y w ro to w ej.

P rz e ję te  i g o to w e d o o fia r sp o łe c z e ń s tw o  
s tan ę ło c h ę tn ie d o p ra c y  p o d k ie ru n k ie m N a ­
c z e ln e g o K o m ite tu  d o W a lk i z B e zro b o c ie m .  
P o sy p a ły  s ię  sk ła d k i w  g o tó w ce  i a a tu rak a c h  • -  
ja k z w y k le n a jw y ż e j o p o d a tk o w a li s ię p ra c o ­
w n icy —  z o rg a n iz o w an e a a sz e ro k ą sk a lę z a ­
k ro jo n e ro z d a w n ic tw o z a p o m ó g o d z -ie ż y , ś ro d -  
k ó jtf ż y w n o śc io w y c h , w y d a w a n ie o b ia d ó w  itd .

Z im a s ię sk o ń c z y ła i w y d a ło s ię , ż e n a j-  
> n sz e n ie b e zp ie c ze ń s tw o  m in ę ło . N a c z e ln y  K o -  

lite t s ię ro z w iąz a ł, z m o b iliz o w a n y c h w ilo w o  
z a p a ł m in ą ł, p o sz c z eg ó ln e in s ty tu c je i je d n o s tk i  
n ie p rz e s ta w a ły  w p raw d z ie  k o n ty n u o w a ć  sw o je j 
p ra c y  a le o g ó ł sp o łe c z e ń s tw a p rz e s ta ł s ię z a ­
g a d n ie n ie m  b e z ro b o tn y c h in te reso w a ć . L a ta  m i­
ja ły , a b e z ro b o tn i ja k o ś p rz e c ie ż ż y ją ! N ie  
w id z i s ię m a so w o n a u lic a c h lu d z i p a d a ją c y ch  
z g ło d u , n ie  m a w ię k sz y c h a w a n tu r n a tle  b e z -  
ro b o c ia —  w sz y stk o s ię ja k o ś u k ła d a i n ie  je s t  
ta k g ro ź n y m , ja k  s ię z p o c z ą tk u w y d a w ało .

A  je d n a k to n ie je s t „ p o z a n a w ia sem " . T a  
n ę d z a , te n w ie cz n y g łó d i n ie d o ja d a n ie , s tra sz ­
liw e w a ru n k i m ie sz k a n io w e , b ra k  o d z ie ż y , n ie ­
m o żn o ść w y c h o w y w a n ia  d z ie c i w w a ru n k a c h ,  

jc h o ć b y w n a jm n ie jszy sp o só b z b liż o n y c h d o  
n o rm a ln y c h , n iem o ż n o ść k sz ta łc e n ia ic h , z a ­
sp o k o je n ia n a jd ro b n ie jsz y c h c h o ć b y p o trz e b  
k u ltu ra ln y c h d o ro s ły c h , s ło w e m to w sz y s tk o , 
c o —  o b o k ro z p a c zy z p o w o d u rs ie m o ż n o śo i 

I z a ro b ie n ia  n a u trz y m a n ie ro d z in y , m im o ,"p o s ia -  
I d a n ia rą k  s iln y c h , z d o ln y c h d o p ra c y —  d o -  

/ p ro w ad z a w re szc ie  b e z ro b o tn y c h  d o  sa m o b ó js tw  
lu b k ra d z ie ż y c z y z b ro d n i —  d z ie je s ię n ie  
ty lk o w e w n ą trz sp o łe c z e ń s tw a , a le m u si o d b ić  
s ię w  sp o só b tra g ic z n y n a p rz y sz ły c h je g o  
lo sa ch .

P rz e w id y w a n a lic z b a z a re je s tro w a n y c h  b e z -  
I ro b o tn y c h  m a w y n o s ić w  z im ie , w e d łu g o b e c-  
1 n y c h o b licz e ń 6 0 0 .0 0 0 . W ra z ro d z in a m i w y n ie -  

_ I s ie to c o n a jm n ie j 9 0 0 .0 0 0  o só b , o b ję ty c h k lę s ­
k ą b e z ro b o c ia . N ie u le g a w ą tp liw o śc i, ż e p o z a  
b e z ro b o tn y m i z a re je s tro w a n y m i is tn ieć b ę d z ie  
w ie lk a lic z b a  b e z ro b o tn y c h  n ie -a a re je s tro w a n y c h  
ró w n ie ż o b a rcz o n y ch  ro d z in a m i.

T e o lb rz y m ie m a sy lu d z i d o ro s ły c h , p o z b a ­
w io n y c h p ra c y —  to p rz e c ież o b y w a te le k ra ju , 
o b y w a te le p e łn i w a rto śc i, b o c a łą tru d n o śc ią  
ic h ż y c ia i is tn ie n ia b y ła z a w sz e p ra o a , n ie ­
z b ę d n a n ie ty lk o d la n ic h , a le i d la P a ń s tw a .  
Ic h d z ie c i —  to p rz y sz łe z a s tę p y  p ra c o w n ik ó w .

7 Ic h z d ro w ie , s iły  i ro z w ó j d u c h o w y d e c y d o w a ć  
b ę d z ie w  d u ż e j m ierz e o p rz y sz ły c h  s to su n k a c h  
sp o łe c z n y ch . S p o łe c ze ń s tw o n ie m o ż e sp o k o jn ie  
p rz y g lą d a ć s ię ic h n ę d z y . N ie p rz e z lito ść , n ie  
p rz e z f ila n tro p ię , a le z d o b rz e z ro z u m ia łeg o in ­
te re su  P a ń s - tw a , z e z d ro w eg o p o c z u c ia  so lid a r­
n o śc i sp o łe c z n e j —  o b o w iąz k iem  k a ż d e g o  k tó ry  
m a p ra c ę lu b p ie n ią d z e je s t p o m o c tem u , k tó ry  i 
n ie z w ła sn e j w in y z o s ta ł p o z b aw im y  p o d s ta w y  
e g z y s te n c ji,

Trzy hasła kongresu III Rzeszy w Norymberdze
N O R Y M B E R G A . D z iś , w  o b e c n o śc i k a n c ­

le rz a H itle ra , c z ło n k ó w rz ą d u n ie m ie c k ie g o ,  
w y ż sz y c h d o w ó d c ó w  w o jsk o w y c h , p rz e w ó d c ó w  
p a rty jn y c h o ra z k o rp u su d y p lo m aty c zn e g o i 
d e le g a cy j z a g ra n ic z n y c h o d b y ło s ię u ro c z y s te  
o tw a rc ie 8 k o n g re su p a rtji n a ro d o w o -so c ja lis -  
ty c zn e j.

Ja k o p ie rw sz y p rz e m a w ia ł R u d o lf H e ss ,  
p o d k re ś la ją c , ż e N iem c y d z iś o d z y sk a ły c a łk o ­
w itą su w e re n n o ść w o jsk o w ą n a c a ły m sw y m  
te ry b o rju m .

H e ss o św ia d c z y ł d a le j, ż e d z is ie jsz y k o n ­
g re s m a n a c e lu w y k a z a n ie , ż e N ie m cy s ta n o ­
w ią p o tę ż n y c z y n n ik  w  w a lc e p rz e c iw k o b o l-  
sz e w iz m o w i. A rm ia n ie m ie ck a z d o ła s ię o b ro ­
n ić w  w y p a d k u w o jsk o w e j a g re s ji b o lsz e w iz m u , 
z a ś p a rtia n a ro d o w o -so c ja lis ty cz n a p o d ję ła s ię  
m o ra ln e j o b ro n y n a ro d ó w .

N a s tę p n ie p rz y w ó d ca p a rtii n a ro d o w o -so c  
ja lis ty c zn e j w  B a w arii, W a g n e r , o d c z y ta ł O rę ­
d z ie K a n c le rz a H itle ra , w  k tó ry m  k a n c le rz  p o d ­
k re ś la o s ią g n ię c ie 4 -e c h p ie rw sz y c h la t o b e c n e ­
g o re ż im u . O ręd z ie p o d k re ś la p rz e d ew szy s t-  
k ie m p o w a ż n e z m n ie jsz e n ie b e z ro b o c ia o ra z  

o s ią g n ię c ie  p o k o ju  w e w n ę trz n e g o  R z e ­
sz y , w sk a z u ją c , ż e o d ro d z e n ie N ie ­
m ie c n a s tą p iło sz y b c ie j, a n iż e li ic h  
u p a d e k p o r . 1 9 1 8 . O rę d z ie z a z n a cz a , 
p o le m iz u ją c z p rz e c iw n ik a m i n a ro d o ­
w e g o so c ja liz m u i 3 -e j R z e sz y , ż e  
o w o o d ro d z e n ie N iem ie c n ie o d b y ło  
s ię z n a jm n ie jsz ą sz k o d ą ja k ie g o k o l­
w ie k n a ro d u . N a stę p n ie o rę d z ie n a ­
k re ś la n o w y p la n 4 -le tn i, m a ją c y  n a  
c e lu o s ią g n ię c ie sa m o w y s ta rcz a ln o śc i 
p rz e z  R z e sz ę w e w sz y stk ic h d z ie d z i­
n a c h . S z e re g p ro d u k tó w  sp ro w ad z a ­
n y c h o b e c n ie a z a g ra n ic y  N ie m c y  
b ę d ą m o g ły w y ra b ia ć u  s ie b ie d z ięk i  
ro z w o jo w i p rz e m y s łu , p rz e d e w sz y s t­
k im  c h e m ic zn e g o . O siąg n ię c ie c a łk o ­
w ite j n ie za le żn o śc i o d z a g ra n ic y w  
d z ie d z in ie  su ro w c ó w  b ę d z ie s ta n o w iło  
p ro g ra m , d o k tó re g o re a liz a c ji N ie m ­
c y  p rz y s tą p ią n a ty ch m ia s t p o u k o ń ­
c z e n iu d o z b ro je n ia .

N a s tę p n ie k a n c le rz H itle r d o m a g a  
s ię „ w  im ię p ra w a n a ro d u  n ie m ie c ­
k ie g o d o ż y c ia " K o lo n ij d la  N ie m ie c .

W  z a k o ń cz e n iu  k a n c le rz g w a łto w ­
n ie z a a ta k o w a ł M o sa k w ę , z a rz u c a jąc  
S o w ie to m d ą ż e n ie d o re w o lu c ji  
św ia to w e j. Z d a n ie m k a n c le rz a , n ie ­
b e z p iec z eń s tw o m o sk ie w sk ie n ie je s t
w y tw o rem  p sy c h o z y  n ie m ie c k ie j. N a -

ro d o w i so c ja liśc in ie n ie  b o ją s ię b o lsz e w ic k ie j in ­
w a zji n ie d la te g o , ż e n ie w ie rz ą w to n ie b e z- \ 
p ie c z e ń stw o , le c z d la te g o .^ ż e o z u ją s ię d o ść  i 
s iln i, a b y  s ię m u  p rz e c iw sta w ić . N a ro d o w i so c ­
ja liśc i są p rz e k o n a n i, ż e k o n ie c z n y m je s t z a ­
g w a ra n to w a n ie N ie m c o m  p o k o ju z e w n ę trzn e g o  § 
ta k  sa m o , ja k z o s ta ł z a g w a ra n to w a n y p o k ó j § 
w e w n ,trz n y ,  j

O rę d z ie g ło s i m . in .: „ N ig d y  ju ż m o sk iew - j 

sc y k a c i n ie o d e g ra ją ż a d n e j ro li w  N iem c z e ch . |

H i i ińiHIl IMHUiJ bi S»?ŚS&S--

T rz e b a p rz y jrz eć s ię , ja k o rg a n iz u ją p o m o c  
d la b e a ro b o tn y c h  n a s i są s ie d z i —  ja k w n ie m -  
n ie o k ie j „ W in te rh ilfe " z m o b iliz o w a n i są w sz y s - i 
c y  o d n a jb ard z ie j m o ż n y ch i w p ły w o w y c h d o  
d ro b n y c h  d z ie c ia k ó w  z H ilte r-Ju g e n d i Ju n g -  
v o ld (n a sz e w ilc z k i c z y z u c h y ) n a c z o le , a ż eb y  - 
p rz e k o n a ć s ię , ja k m a ło m y śm y  d o ty c h c z a s  z ro - * 
b ili w  te i sp ra w ie i ja k ie c z e k a n a s z a d a n ie w  I 
n a jb liż sz y c h m ies ią c a ch .

S p o łe c z e ń s tw o p o lsk ie w y k a z a ło ju ż n ie je ­
d n o k ro tn ie , ż e s ta ć je n a w ie lk i w y s iłe k , n a  
w y s iłe k  trw a lsz y —  ta k te ż z p e w n o śc ią  b ę d z ie  
i z p o m o cą d la b e z ro b o tn y c h .

A n i je d e n b e z ro b o tn y w  P o lsc e n ie m o ż e  
p o z o s ta ć b e z m ie sz k a n ia , o d z ie ż y , d o s ta te cz n e j 
ż y w n o śc i d la s ieb ie i ro d z in y i b e z p o m o c y  
k u ltu ra ln e j. T o z ro b ić m u sim y .

P a rtia n a ro d o w o -ao c jn lis ty c z n a i a rm ia n a ro -  
d o w o -so a ja lis ty c z n a  s tan o w ią p o d ty m w z g lę ­
d e m  g w a ra n c ję . N a ró d n ie m iec k i p ra g n ie p o ­
k o ju z w sz y s tk im i ty m i, k tó rz y p o k o ju  p ra g n ą .  
D la te g o to w  , ,p o ro z u m ie n iu z m in is tre m  w o jn y  
Z a rz ą d z iłe m  2 -le tn ią s łu ż b ę w o jsk o w ą . N ie m c y  
c iu ją s ię o b e c n ie c a łk o w ic ie z a g w a ra n to w a n e  
n a w e w n ą trz i o d z e w n ą trz . R o k 1 9 3 6 , c z w ar ­
ty  ro k re ż im u n a ro d o w o - so c ja lis ty c z n e g o , p o ­
ło ż y ł k o n ie c d y sh o n o ro w i N ie m ie c " .

I Niemcy fortyfikują pospiesznie Prusy Wschodnie
W A R S Z A W A . B u d o w a fo r ty f ik a c y j i u m o ­

c n ie ń p o lo w y c h w  P ru sa c h W sch o d n ic h p o c z y ­
n iła w  ro k u  b ie ż ą c y m  w ie lk ie p o s tę p y . O g ro ­
m n e ilo śc i c e m e n tu z u ż y te z o s ta ły n a b u d o w ę  
p o d z ie m n y c h sc h ro n ó w b e to n o w y c h . N ie k tó re  
ro b o ty fo r ty f ik a c y jn e p o s ta n o w io n o p rz y śp ie ­
sz y ć i z a k o ń c z y ć p rz e d n a d e jśc ie m  z im y , to  te ż  
z g łę b i N ie m ie c n a p ły w a ją d o P ru s W sc h o d ­
n ic h d ro g ą m o rsk ą p rz y m u so w e tra n sp o rty  ro ­
b o tn ik ó w .

G ru p a m ilic jan tó w  h isz p a ń sk ic h .

W y n a g ro d z en ie p rz y w o jsk o w y c h ro b o ta c h  
fo r ty f ik a c y jn y c h w  P ru sa c h W sc h o d n ic h  w y n o ­
s i z a le d w ie 4 5 fe n ig ó w z a g o d z in ę , w ię c te ż  
w ła d z e u c ie k a ją s ię d o p rz y m u su w s to su n k u  
d o ro b o tn ik ó w .

W  o s ta tn ich d n ia c h p rz e w ie z io n o  o k rę te m  
z e Ś w in o u jśc ia d o  K ró le w c a  p rz y m u so w y  tra n s ­
p o rt 8 0 0 ro b o tn ik ó w , p rz e z n ac z o n y c h d o b u d o ­
w y fo r ty f ik a c y j* w P ru sa c h W sc h o d n ic h . R o ­
b o tn ic y c i p o c h o d z ą z o k o lic W ro c ła w ia .

Porażka powstańców w północne] Hiszpsnji
P A R Y Ż . W e d łu g w iad o m o śc i z M a d ry tu  

u d a ło s ię w o jsk o m  rz ą d o w y m  o s ią g n ą ć sz e re g  
su k c e só w , k tó re z a c ie ra ją w ra że n ie p o u p a d k u  
I r u n u .

W  s to lic y A ra g o n ii, S a ra g o s ie p o w sta ń cy  z a -  
ry z y k o w aw li w y p a d , z o s ta li je d n a k p rz e z o b le ­
g a jąc e w o jsk a c z e rw o n e w y b ic i w  p ie ń .

W o jsk a rz ą d o w e  p rz y g o to w u ją s ię d o d e c y ­
d u jąc e j o fe n sy w y n a m ias to .

W  E s tra m a d u ra u d a ło s ię m ilic ji m a sze ru ją ­
c e j w  k ie ru n k u T a lav e ra ro z b ić o d d z ia ły le g ii  
c u d z o z iem sk ie j p o c ięż k ie j b itw ie i p o su n ą ć  
s ię o 6 k n a n a p rz ó d .

N a f ro n c ie G u ip u z c o a ro z p a c z liw ie a tak u ją ­
c y p o w s ta ń c y z d z ie s ią tk o w a n i z o s ta li o g n łe m  
k a ra b in ó w m a szy n o w y ch . S a m o lo ty rz ą d o w e  
b o m b a rd o w a ły p o z y c je p o w sta ń c ó w .
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Entuzjastycznie powitała Polska 
Naczelnego Wodza wracającego z Francji

W A R S Z A W A . P o w r ó t N a c z e ln e g o  W o d z a  

g e n . E d w a r d a  R y d z a - S m ig ł e g o d o  k r a ju  p r z e ­

m i e n i ł s i ę  w  t r y u m f a l n y  j e g o w j a z d w ś r ó d  o l ­

b r z y m ic h r o z e n tu z j a z m o w a n y c h t ł u m ó w , j a k i e  

m i m o  f a t a ln e j p o g o d y  z a l e g ł y z a r ó w n o  s t a c j ę  

g r a n i c z n ą  w  Z e b r z y d o w i c a c h ,  j a k  i w s z y s tk i e  

s t a c j ę  k o l e jo w e  w z d łu ż  t r a s y , k t ó r ą s p e c j a l n y  

p o c i ą g , w io z ą c y  N a c z e l n e g o  W o d z a , p o d ą ź a ł jd o  

W a r s z a w y .
Na granicy Rzeczypospolitej.

W  g r a n i c e R z e c z y p o s p o l i t e j p r z y b y ł N a ­

c z e ln y  W ó d z  o  g o d z . 4 .4 9  n a  s t a c j ę w  Z e b r z y ­

d o w ic a c h . T u n a s tą p i ło  p i e r w s z e p o w i t a n i e  

p r z e z  p r z e d s ta w ic i e L i r z ą d u , a r m j i i s p o ł e c z e ń ­

s t w a , p o w i t a n ie  n i e z w y k l e s e r d e c z n e , p r o s t e  i  

s z c z e r e , k t ó r e  n . i a ł o c h a r a k te r i r o z m a c h  k r ó ­

l e w s k i e j w s p a n ia ł o ś c i .
U r o .  z y s te  p o w i t a n ie  r o z p o c z ę ło  s i ę  o  g o d z .  

6 .1 5  o d e g r a n i e m  h y m n u  n a r o d o w e g o N a c z e ln y  

W ó d z  o p u ś c i ł w a g o n  s a l o n o w y  w  o t o c z e n i u  s z e ­

f a  s z t a b u  g e n . S t a c h ie w ic z a  i w i c e m i n . s p r a w  

w o j s k o w y c h  g e n . G ł u c h o w s k i e g o  o r a z  a d j u ta n -  

t ó w . —  W ś r ó d  b u r z y  e n t u z j a s t y c z n y c h  o k r z y ­

k ó w  i o k l a s k ó w , N a c z e l n y  W ó d z  o d e b r a ł  r a p o r t  

o d  d o w ó d c y  k o m p a n j i h o n o r o w e j , a n a s tę p n ie  

p r z e s z e d ł p r z e d  f r o n t e m  w s z y s tk i c h  o r g a n i z a c y j  

n a s t ę p n i e  p r z e d  s z p a l e r a m i m ł o d z ie ż y  i s t a r s z e ­

g o  s p o ł e c z e ń s tw a , k t ó r e  o b r z u c i ł o g e n . R y d z a  

Ś m ig ł e g o  k w i a t a m i .

I m i e n ie m  r z ą d u  w y g ło s i ł d o  w r a c a ją c e g o  z  

z a g r a n i c y  G e n e r a l n e g o  I n s p e k t o r a  S i ł  Z b r o j n y c h  

m o w ę p o w i ta l n ą m in i s te r U l r y a h , n a s t ę p n ie  

i m ie n i e m  l u d n o ś e i ś l ą s k i e j p r z e m a w i a ł  b u r m is t r z  

C i e s z y n a  d r . W ł a d y s ł a w  M i c h e j d a .
D z i e c i o d p r o w a d z i ły  g e n . R y d z a - S m i g łe g o  

d o  w a g o n u  s a l o n o w e g o , a  p o  c h w i l i  p r z y  d ź w ię ­

k a c h  h y m n u  n a r o d o w e g o , p o c i ą g  r u s z y ł w  d a l ­

s z ą  d r o g ę .

W s z y s t k ie s t a c je k o l e j o w e , p r z e z k t ó r e  

p r z e jż d ź a ł  p o c i ą g  N a c z e ln e g o  W o d z a , b y t y  b o ­

g a t o  d e k o r o w a n e  w s z ę d z i e  n a  s t h c ja c h  o w a c y j ­

n i e  w i t a ły  W o d z a  t ł u m y  p u b l i c z n o ś c i , a  r z e s z e  

m ł o d z i e ż y  s z k o l n e j r a u c a ł y  p o d  p o c i ą g  n a r ę c z e  

k w i a t ó w . W  c z a s i e p r z e ja z d u  p r z e z s t a c j e ,  

p o c i ą g  z w a l n i a ł b i e g u . R ó w n ie ż w z d łu ż  

t o r u  n a c a ł e j t r a s i e , j a w i ł y s i ę s a m o r z u t n i e  

l i c z n e  r z e s z e  s p o ł e c z e ń s t w a  ś l ą s k i e g o ,  w i t a j ą c e  

e n t u z j a s t y c z n i e  W o d z a .

Imponujące przyjęcie w stolicy Śląska: 
w Katowicach.

N a d w o r z e c k a t o w ic k i z a je c h a ł p o c i ą g  o  

g o d z . 8 .0 4 . N a  p e r o n ie  u s t a w i ła s i ę  k o m p a n ja  

h o n o r o w a  p i e c h o t y , z j a w i l i  s i ę p r z e d s t a w i c ie l e  

w ł a d z  c y w i ln y c h  z  w i c e w o j e w o d ą  d r m  S a lo n i m ,  

p r z e d s ta w ic i e le  d u c h o w ie ń s t w a  z  b i s k u p e m  ś l ą s ­

k i m  k s . d r m  A d a m s k i m , c z ł o n k o w i e s e jm u  

ś l ą s k i e g o  z  m a r s z . K a r o le m  G r z e s i k i e m , s t a r o s ­

t a  S e e d i e r , p r e z . m . K a to w i c  d r . K o c u r  i g r u p a  

o f i c e r ó w . N a  p e r o n i e  w y r ó s ł  p o d w ó j n y  s z p a l e r  

n i e z l i c z o n y c h  s z t a n d a r ó w , z a  n i m  u s t a w i ły  s i ę  

o r g a n iz a c j e  w o j s k o w e , a  d a l e j f a l o w a ł o m o r z e  

g ł ó w . D e l e g a c j e o r g a n i z a c y j z e s z t a n d a r a m i  

z g r u p o w a n e  r ó w n i e ż  b y t y  n a  p l a c u  p r z e d  d w o r ­

c e m  n a S p e c j a ln e m  p o d w y ż s z e n i u . C a ł y p l a c  

z a l a n y  b y ł t ł u m a m i m ie s z k a ń c ó w .

N a c z e p y  W o d «  o d e b r a ł n a p e r o n ie r a p o r t  

o d  d o w ó d c y  d y w iz j i , p o c z e m  p o  p r z y w i ta n i u  s i ę  

z r e p r e z e n t a n ta m i w ł a d z i d u c h o w i e ń s t w a ,  

w z d ł u ż  s z p a le r ó w  d e l e g a c y j  w y s z e d ł  p r z e d  d w o ­

r z e c , g d z i e  p o w i ta ł a  g o  b u r z a  e n t u z j a s t y c z n y c h  

o k s r a y k ó w  i d e s z c z  k w i a t ó w .

G e n . R y d z - S m ig ł y w ś r ó d  n i e m i l k n ą c y c h  

o w a c y j , w y s z e d ł n a  p .d ju m , g d z i e  w y g ło s i ł d o  

N a c z e l n e g o  W o d z a  m o w ę p o w i t a ln ą  i m ie n i e m  

l u d n o ś c i ś l ą s k i e j m a r s z a ł e k  s e jm u  ś l ą s k ie g o  
G r z e s ik .

W ś r ó d  s p o n t a n i c z n y c h o k r z y k ó w  t y s i ę c z ­

n y c h  t ł u m ó w  p r z y  d ź w ię k a ć h  h y m n u n a r o d o ­

w e g o  p o c i ą g  w io z ą c y  N a c z e ln e g o  W o d z a  r u s z y ł  

w  d a l s z ą  p o d r ó ż  d o  W a r s z a w y , a  n a  w s z y s t k ic h  

s t a c ja c h  w i t a n o  p o w o a c a j ą c e g o  d o k r a j u g e n .  

R z d z a - S m y g ł e g o  z  t a k im  e n t u z ja z m e m  j a k ie g o  
r z a d k o  d a j e  o b j a w  n a s z e  s p o łe c z e ń s t w o .

Ludność Mazowsza oczekiwała Wodza wzdłuż 

torów.
N i e m a l n a  c a ł e j t r a s i e  o d S k i e r n i e w ic a ź  

d o  s t o l i c y  s t o j ą  w  z w a r ty c h  s z e r e g a c h , p o  o b u  

s t r o n a c h t o r ó w  k o l e j o w y c h , t ł u m y l u d n o ś c i  

w i e j s k ie j i m ie j s k i e j . M i e s z k a ń c y  n a j m n ie j s z y c h  

n a w e t w i o s e k  i o d d a l o n y c h  o d  d r o g i k o l e j o w e j  

o s i e d l i p r z y b y l i p i e s z o  l u b  f u r m a n k a m i a ż e b y  

c h o ć  p r z e z  c h w i le  w i d z ie ć  m i j a j ą c y w  p ę d z i e  

p o c i ą g  N a c z e ln e g o  W o d z a , a ż e b y  m i e ć  m o ż n o ś ć  

u j r z e n i a  g o  c h o c i a ż b y  p r z e z  s z y b ę  w a g o n u .

N a c z e ln y  W ó d z  p r z e z  w i ę k s z ą  c z ę ś ć  p o d r ó ­

ż y  s t a ł p r z y  o k n i e . P r a g n ą ł p r z y n a j m n i e j ź o ł ­

n i e r s k i e m  p o z d r o w i e n i e m  z d a i l e k a o d p o w i e d z i ć  

n a  t o  p e ł n e  s e r d e c z n e g o  u c z u c ia  p o w i t a n i e  i p o ­

w o d y  o d d a n i a .

Warszawa w radosnem uniesieniu wyległa 
na ulice.

P o w r ó t g e n . R y d z a - S m i g ł e g o  d o  W a r s z a w y  

s t a ł s i ę  p r a w d z iw e m  t r iu m f a ln y m  w ja z d e m .

J u ż  o d  r a n a  m ia s t o  p r z y s t r o i ł o  s i ę  w  c h o ­

r ą g w i e  n a r o d o w e , k t ó r e  z w ie s z a ł y  s i ę  z  d o m ó w ,  

b a l k o n ó w , l a t a r ń  u l i c z n y c h , p o w i e w a ły  n a  t r a m ­

w a ja c h , a u t o b u s a c h  i n a w e t n a  p r y w a tn y c h  p o ­

j a z d a c h .
O d  g o d z . 1  I - t e j w s z y s t k i e m i  u l i c a m i  c i ą g n ę ­

ł y  p o c h o d y  o r g a n iz a c y j s p o ł e c z n y c h , s z k ó ł z e  

s z t a n d a r a m i . W i e l e u c z e n n i c n i o s ł o w i ą z a n k i  

k w i a t ó w . W s z y s t k o  p o d ą ż a ł o  k u  p o ł u d n io w y m  

d z i e l n i c o m  m ia s t a , p r z e z  k t ó r e  m i a ł  p r z e j e ż d ż a ć  

N a c z e ln y  W ó d z . O r g a n iz a c j e t e u s t a w ia ł y s i ę  

d w o m a  s z p a l e r a m i w z d łu ż  t r a s y  p r z e j a z d u .  P o ­

z a  n i m i g r o m a d z i ł a  s i ę  p u b l i c z n o ś ć  j u ż  n a d o ­

b r ą  g o d z i n ę  p r z e d t e r m i n e m  z a p o w ie d z i a n e g o  

w ja z d u .
N a jw i ę k s z e  j e d n a k t ł u m y z e b r a ł y s i ę w  

o k o l i c a c h  d w o r c a  g ł ó w n e g o .
N a  p e r o n i e  d w o r c a  g ł ó w n e g o  p r z y s t r o j o n e ­

g o  c h o r ą g w i a m i n a r o c k o w e m i , w i e l k i m  t r a n s p a ­

r e n t e m  z  n a p i s e m  „ M e c h  ż y j e W ó d z i ’ 4 , u s t a ­

w i ł a  s i ę  k o m p a n ja  h o n o r o w a  p j e c h o t y  z e  s z t a n ­

d a r e m  i o r k i e s t r ą  o r a z k o m p a n j a p o l i c j i p a ń ­

s t w o w e j .
Na p a r ę  m i n u t p r z e d n a d e j ś c i e m  p o c ią g u  

w c h o d z ą  n a  p e r o n  m i n i s t r o w i e  z  p r e m je r e m  g e n .  

S ł a w o j - S k ł a d k o w s k i m  n a  c z e le , a  t a k ż e  p o d s e -  

k r e t a a o e  s t a n u  w s z y s t k i c h  r e s o r tó w .

P u n k t u a l n i e  o  g o d z . 1 3 .3 8  w j e ż d ż a p o w o l i  

n a  d w o r z e c  s p e c ja l n y  p o c i ą g , w i o z ą c y N a c z e l ­

n e g o  W o d z a  g e n . R y d z a - S m i g łe g o . L o k o m o t y ­

w a  u d e k o r o w a n a c h o r ą g i e w k a m i o b a r w a c h  

n a r o d o w y c h . S a l o n k a , w  k t ó r e j z n a j d u je  s i ę  

N a c z e ln y  W ó d z , s t a j e  n a w p r o s t g r u p y  z ł o ż o n e j  

z  r z ą d u  i g e n e r a l i c j i . W  g ł ę b i w a g o n u w id a ć  
j u ż  u ś m ie c h n i ę tą  t w a r z  g e n . R y d z a - S m ig ł e g o .  

Z e b r a n i o b n a ż a j ą  g ł o w y . W o j s k o w i s a l u t u j ą .

We drzwiach salonki ukazuje się postać 

Naczelnego Wodza,
p o w i t a n a  p r z e z  o r k i e s t r ę  H y m n e m  N a r o d o w y m  

G e n . R y d z - S m i g ł y  w i t a  s i ę  n a j p r z ó d z p r e z e ­

s e m  r a d y  m i n i s t r ó w  g e n  S ł a w o j - S k ł a d k o w s k im , 

k t ó r y  m u  s e r d e c z n i e  g r a t u lu j e  p o m y ś l n y c h  w y ­

n i k ó w  p o d r ó ż y  d o  P a r y ż a . N a c z e ln y  W ó d z  j e s t  

w  d o s k o n a ł y m  h u m o r z e . N ie  z n a ć  n a  N i m  t r u ­

d ó w  p o d r ó ż y . K o le j n o  ś c i s k a  d ł o ń  w i c e p r e m j e r a  

K w ia t k o w s k i e g o , m i n i s t r ó w : B e c k a , K o ś c ia ł -  

k o w s k i e g o  i i n n y c h , p o c z e m  p r z e c h o d z i d o  g e ­

n e r a l i c j i . :
Z a t r z y m u j e  s i ę  n a  c h w i l ę p r z e d s z ta n d a ­

r e m  w  m o m e n c ie , g d y  d o w ó d c a k o m p a n j i h o ­

n o r o w e j s k ł a d a  m u s ł u ż b o w o r a p o r t . P ó ź n ie j  

e l a s t y c z n y m  k r o k i e m  p r z e c h o d z i p r z e d  f r o n t e m  

k o m p a n j i , w i ta j ą c j ą k r ó t k i e m , ź o ł n ie r s k i e m  

p o z d r o w ie n i e m  ; „ C z o łe m  ! “ . Z g o d n y  c h ó r ż o ł ­

n i e r z y  o d p o w i a d a : „ C z o ł e m , p a n i e g e n e r a l e  1 “ .

W  t y m  m o m e n c i e  r o z l e g a ją s i ę e n t u z j a s ­

t y c z n e  o k r z y k i z g r o m a d z o n e j o p o d a l p u b l i o » -  

n o ś c i : „ N ie c h  ż y j e  N a c z e l n y  W ó d z O k r z y k i  

t e t o w a r z y s z ą g e n e r a ł o w i R y d z o w i- S m i g łe m u  

p r z e z  o a ł y  c z a s  p r z e j ś c i a  p r z e z  p e r o n  i c i c h n ą  

d o p i e r o , g d y  z n i k a  o n w r a z z o t o c z e n i e m  w  

p r o w iz o r y c z n y c h z a b u d o w a n ia c h n o w e g o  

d w o r c a .

1 2  d n i b e z  w i e ś c i o  b a l o n i e

2 polskie Fokkery gotowe do lotu 
na poszukiwania.

R ó w n i e ż  d z ie ń  1 0 - t y  n i e p r z y n i ó s ł ż a d n e j  

w i a d o m o ś c i o  l o s ie  b a l o n u  „ L O P P 4 4 i j e g o  z a ­

ł o g i p o t ę g u j ą c  p o w s z e c h n y  n i e p o k ó j .

K i lk a n a ś c ie  s a m o l o tó w  s o w ie c k ic h  s z u k a ło  

z a g i n i o n y c h  l o t n i k ó w  w  o k o l i c a c h  A r c h a n g ie l s k a  

l e c z  f a t a l n a p o g o d a u t r u d n i a ł a o g r o m n i e p o ­

s z u k iw a n ia .

K p t . P o m a s k i o r a z  p p . D e m u y te r T i lg e n -  

k a m p  p r z y b y l i d o  M o s k w y  i w s p ó l n ie z a e r o ­

k l u b e m  s o w ie c k i m  o p r a c o w a l i p l a n k a m p a n i i  

r a t u n k o w e j
C z y n i o n e  s ą  s t a r a n i a  z e  s t r o n y  w ł a d z  p o l s ­

k i c h , a b y  d o  p o s z u k i w a ń  z w ię k s z o n o  i l o ś ć s a ­

m o l o tó w  s o w ie c k ic h , p r z e d e w s z y s tk i m  w o j s ­

k o w y c h .
P . D e m u y t e r p o d d a ł p l a n ,  z b y  z a c z ę t o  p r z e ­

s z u k i w a ć  w i e lk i  t r ó jk ą t  A r c h a n g i e l s k  —  K o j d a  —  

P i n e g a ,  g d z i e  p r z y p u s z c z a l n i e  m ó g ł  o p a ś ć  L O P P .

Z d a n i e m  p . T i l g e n k a m p a z a ło g a „ L O P P 4 4  

m o g ł a  l ą d o w a ć  w  p ó ł n o c n e j K a r e l i i ,  w  m i e js c o ­

w o ś c i K e m .
D o t y c h c z a s  z n a l e z io n o  b u t le  o d  t l e n u ,  z r z u ­

c o n e  z  p o l s k i c h  b a l o n ó w  w  m ie j s c o w o ś c i  R ź e w ,  

B i e r ż e s k , K r a s n y j H o l m , Z u b c ó w , M o w in s i  

o r a z  j e d n ą  z  b a l o n u  f r a n c u s k i e g o .

B u t l e  t e  w s k a z u ją  n a  t r a s ę b a lo n ó w  „ P o ­

l o n ia 4 4 i „ W a r s z a w a 4 4 .
A e r o k lu b  R .P . u t r z y m u je  s t a ł y  k o n t a k t t e ­

l e f o n i c z n y  z  M o s k w ą .
W  W a r s z a w i e  p o c z y n i o n e  z o s t e ły  p r z y g o ­

t o w a n i a  d o  e w e n t u a ln e g o  s t a r t u  d w ó c h s a m o ­

l o t ó w  p o l s k i c h  n a  p o s z u k iw a n ia  z a g i n io n y c h .

N a  p o s z u k i w a n i a  m ia ł y b y  s i ę  u d a ć  n i e  m a ­

s z y n y  t u r y s ty c z n e , a l e  s a m o l o ty  k o m u n i k a c y j n e  

W  c h w i l i , g d y  W ó d z  N a c z e ln y  u k a z a ł s i ę  

w e  d r z w i a c h  d w o r c a o d d z i a ł y s p r e z e n to w a ły  

b r o ń , c y w i ln i o b n a ż y l i g ł o w y  i o r k i e s t r a  P r z y ­

s p o s o b i e n i a  ^ W o j s k o w e g o k o l e i a r y y o d e g r a ł a  

h y m n  n a r o d o w y . R o z l e g ł y s i ę o k r z y k i n a  

C z e ś ć  W o d z a  i a r m j i . G e n . R y d z - S m i g ły  w  t o ­

w a r z y s t w i e  p r e m je r a , m i n i s t r ó w  i g e n e r a l ic j i  

p r z e s z e d ł p r z e d f r o n t e m  k o m p a n j i Z w i ą z k u  

R e z e r w is t ó w , p o c z c m  w s i a d ł d o  o t w a r te g o  a u l a  

u d e k o r o w a n e g o  c z e r w o n e m i  i b i a ł e m i r ó ż a m i .

W ś r ó d n i e m i l k n ą c y c h o k r z y k ó w  t ł u m ó w  

a u t o  r u s z y ło  A l e j a m i J e r o z o l i m s k i c m i , u d e k o r o -  

w a n e m i s z e r e g a m i b i a ł y c h  s ł u p ó w , n a  k t ó r y c h  

z w i s a ł y  f l a g i i w o d o w e . P o s u w a j ą c  s i ę  z w o l n a  

a u t o  p r z y  d ź w ię k a c h  h y m n u n a r o d o w e g o d o ­

t a r ło  d o  u l . M a r s z a łk o w s k ie j , k t ó r ą p o m k n ę ł o  

d a l e j .
Z  c h w i l ą ,  k i e d y  s a m o c h ó d , w i o z ą c y  N a c z e l ­

n e g o  W o d z a , r u s z y ł , e n t u z ja z m  z e b r a n y c h  t ł u ­

m ó w , k t ó r e  o b l i c z a j ą  n a  4 0 .0 0 0  l u d z i , d o s z e d ł  

d o  z e n i t u . W ś r ó d  n i e u s t a j ą c y c h  o k r z y k ó w  n  

o z e ś ć |g e n . R y d z a  Ś m ig ł e g o , j u ż  p r z y u l M a r ­

s z a łk o w s k ie j , t łu m  p r z e r w a ł  k o r d o n y  i c z a r n ą  

m a s ą  z a l a ł j e z d n ię  i p l a c  p r z e d d w o r c o w y . S a ­

m o c h ó d , w i o z ą c y  N a c z e ln e g o  W o d z a , p o s u w a ł  

s i ę  b a r d z o  p o w o l i i w k r ó t c e  z n i k n ą ł w r o z e n ­

t u z j a z m o w a n e j m a s ie  l u d z k ie j . W  m i a r ę  p o s u ­

w a n i a  s i ę  s a m o c h o d u  N a c z e ln e g o  W o d z a t ł u m  

p r z e r y w a ł d a l s z e  k o r d o n y  i w  t e n  s p o s ó b  g e n .  

R y d z - S m ig ł y  d o j e c h a ł d o  G e n e r a l n e g o  I n s p e k ­

t o r a t u  S i ł Z b r o j n y c h .

Via

w i e lk i e t r ó j m o t o r o w e F o k k e r y . P i lo t o w a ć j e  

m ie l i : p i e r w s z y  m i l j o n e r  „ L o t u * 4 p . K a z i m i e r z  

B u r z y ń s k i ,  i z n a n y  p i lo t p . T a d e u s z  K a r p i ń s k i ,  

n a s z  t r z y k r o t n y  r e p r e z e n t a n t  w  „ C h a l l< e n g e ‘a c h “ .

P i lo c i m ie l i w z ią ć  z  s o b ą  ż y w n o ś ć , c i e p łe  

u b r a n i a  i b r o ń , k t ó r ą w  r a z ie n a p o t k a n ia n a  

z a g in i o n y c h  l o t n ik ó w  z r z u c i l i b y  i m  n a s p a d o ­

c h r o n a c h . J a k o  o b s e r w a t o r z y  m i e l i p o l e c ie ć  

k p t . P o m a s k i , k t ó r y  j a k  w i a d o m o  z n a j d u je s i ę  

w  M o s k w i e , k i e r u ją c  z t a m tą d  p o s z u k i w a n ia  i  

p a r u  p r a c o w n ik ó w  „ L o t u 4 4 .

Zwyżka akcyj i pożyczek na giełdzie 
warszawskiej.

N a  w i a d o m o ś c i n a d c h o d z ą c e  z  P a r y ż a  g i e ł -  

w a r s z a w s k a  z a r e a g o w a ła w c z o r a j p o w a ż h ą  

z w y ż k ą  p a p i e r ó w  p r o c e n t o w y c h  a  p r z e d e w s z y -  

s t k i e m  a k c j i m e ta l u r g ic z n y c h .

Z  p o ż y c z e k  p a ń s t w o w y c h  p o ż y c z k a  s t a b i ­

l i z a c y j n a  p o d n i o s ł a  s i ę  z  5 0  n a  5 1  d o l a r ć ^ y ą  5  

p r o c , p o ż y c z k a  k o n w e r s y w n a  o s i ą g n ę ł a  4 8 ^

O g ó l n a  z w y ż k ą  p a p i e r ó w  p o l s k i c h  w y s „ j .  

ł a  r ó w n ie ż  n a  r y n k a c h  z a g r a n i c z n y c h . N a  

d z i e n o w o j o r s k ie j w s z y s t k i e p a p i e r y p o l s ie  

z w y ż k o w a ły .
P o ż y c z k a  s t a b i l i z a c y j n a  w  N e w - Y o r k u  b y  

ł a  n o t o w a n a  w c z o r a j 7 7  w o b e c  7 3 .5  d o l a r ó w  z  

d n i a  p o p r z e d n i e g o .
Z d a n i e m  k ó ł f i n a n s o w y c h  m o c n a  t e n d e n c ja  

n a  p a p i e r y  p r o c e n t o w e  p o w in n a u t r z y m a ć s i ę  

c z a s  d ł u ż s z y .

Dzieciobójstwo w rodzinie bocianiej.
O d  k i lk a  l a t p o d  P u c k i e m  n a  w y s o k i e j t o ]  

p o l i g n i e ź d z i ły  s i ę  b o c i a n y . W  r o k u  b i e ż ą c y m  

m i a ł y  t y lk o  j e d n o p i s k l ę . M a ły b o c i a n e k  w  

c i ą g u  l a t a  w y p a d ł z  g n i a z d a .

L i t o ś c i w i m i e s z k a ń c y  u m i t ś c i l i b o ć k a z  

p o w r o te m  w  g n i e ź d ^ ie , l e c z  s t a r e  b o c i a n y  z a ­

d z i o b a ł y  go p r z e d  o d l o te m  n a  ś m ie r ć , g d y ż  m a ­

ł y  b o c i a n  b y ł c h o r o w i t y  i n i e z d o l n y  d o  l o t u .

N o w y  a m b a s a d o r  w ł o s k i  w  W a r s z a w i e  \  a l e n -  
t i n o  z ł o ż y ł w i e n i e c  n a  g r o b i e  N i e z n a n e g o  Ż o ł n ie r z a .



G L O S L U B A W S K I

Spęd bekonów w Nowymmieście:
N a s tę p n y  s p ę d  b e k o n ó w  w N o w y m m ie ś c ie  

o d b ę d z ie  s ię  w  d n iu  2 1 . I X b r . ( p o n ie d z ia łe k )  

o  g o d z . 6 .0 0  r a n o .

Z g ło s z e n ia n a le ż y  n a d s y ła ć  d o  I n s tr u k to r a -  

tu  H o d o w la n e g o w N o w y m m ie ś c ie u l . S o b ie ­

s k ie g o  7 n a jp ó ź n ie j d o  d n ia 1 7 w r z e ś n ia b r .  

( c z w a r te k ) .

N ie z g ło s z o n e  s z tu k i n ie b ę d ą n a s p ę d z ie  

o d e b r a n e .

B o le s ła w  G r o c h o w s k i I n s t ru k to r  H o d o w li .

Spęd bekonów w Lubawie
o d b ę d z ie s ię w  d n iu  1 4  w r z e ś n ia b r . o g o d z .  

6 .0 0  r a n o  j a k  n a s tę p u je ;

P ią tn ic a , W a łd y k i, B y s z w a d , S a m p ła w a ,  

G r o d z ic z n o , M a ją tk i , O s ta s z e w o , S w in ia r c , Z ie l -  

k o w o , Z ło to w o , R o ź e n ta l , L u b s ty n e k , R u m ia n ,  

Z w ir a ia r z , O m u le , C z e r l in , R u m ie n ic a , G r a b o w o ,  

K a z a n ic e , T a r g o w is k o , M o n to w o , L u b s ty n ,  

L u b a w a .

Kronika.
Nowemiasto, d n ia 1 1 w r z e ś n ia  1 9 3 6  r

P ią te k  t  

S o b o ta  

N ie d z ie la  

P o n ie d z ia łe k

P io tr a , J a c k a  

W a la r ja n a , G w id o n ia  

F i lip a , A l« k s .

P o d w y ź . ś w . K r z y ż a

S ło ń c a : w s c h ó d  o  g o d z . 5 .0 4  z a c h ó d  o  g o d z . 1 8  0 1

Do 5 listopada wpłacać jeszcze można raty 
Prem Pożyczki inwestycyjnej.

W  d n iu  5 - g o  w r z e ś n ia b r . u p ły n ą ł t e r m in  s p ła c a n ia  

n a le ż n o ś c i z ty tu łu  s u b s k r y p c j i 3 p r o c . P r e m io w e j P o ­

ż y c z k i I n w e s ty c y jn e j . W  c e lu u m o ż l iw ie n ia u r e g u lo w a ­

n ia z a le g ło ś c i s u b s k ry b e n to m , k tó r z y z j a k ic h k o lw ie k  

p r z y c z y n  n ie  w p ła c i l i w  c a ło ś c i z a d e k la r o w a n y c h k w o t ,  

d e le g a t d o  s p r a w  3  p r o c . P r e m io w e j P o ż y c z k i I n w e s ty ­

c y jn e j z a w ia d a m ia , ż e  t e r m in p r z y jm o w a n ia p r z e z p la ­

c ó w k i s u b s k r y p c y jn e  w p ła t z a s u p s k r y p c ję z o s ta je s p r o -  

lo n g o w a n y  d o  d n . 5  l is to p a d a  1 9 3 6  r . , p r z y  c z y m  t e r m in  

t e n  j e s t o s ta te c z n y  i p o  j e g o u p ły w ie w p ła ty z ty tu łu  

s u b s k ry p c j i n ie  b ę d ą  p r z y jm o w a n e . Z  d n . 1  p a ź d z ie r n ik a  

r b . p la c ó w k i s u b s k r y p c y jn e p r z y s tą p ią d o w y d a w a n ia  

o b lig a c y j 3  p r o c . P r e m io w e j P o ż y c z k i I n w e s ty c y jn e j o b u  

e m is y j ty m  w s z y s tk im  s u b s k r y b e n to m , k tó r z y  u iś c i l i n a ­

l e ż n o ś ć  z  ty tu łu  s u p s k r y p c ji d o  d n . 5  w r z e ś n ia  b r .

Z miasta i powiatu.

Podziękowanie.
K o m ite t o d n o w ie n ia d z w o n n ic y  i d z w o n ó w s k ła d a  

s e r d e c z n e  p o d z ię k o w a n ie  z a w s z e lk ą  p o m o c , u d z ie lo n ą  w  

u r z ą d z e n iu K ie r m a s z u P a r a f j . 'ln e g o , z a l i c tn e o f ia r y  

p ie n ię ż n e  i d a tk i d o  b u f e tu .

K o m ite t d z ię k u je  p r z e d s ta w ic ie lo m  W ła d z , U r z ę d ó w  

O r g a n iz a c y j i c a łe m u  s p o łe c z e ń s tw u , w  s z c z e g ó ln o ś c i z a ś  

D o w ó d z tw u 6 4  p u łk u z a u ż y c z e n ie o r k ie s t r y i n a d e r  

l i c z n y  u d z ia ł .  Z a k o m ite t K s . P r o b o s z c z .

Zestawienie
Z  K ie r m a s z u  P a r a f ja ln e g o  w  d n iu  6  w r z e ś n ia  1 9 3 6 r .  

P r z y c h ó d 1 ) w s tę p  n a  b o is k o  i n a  s a lę  5 1 9  4 2  z ł .  

2 ) b u f e t w ó d c z a n y , m ię s n y , k a w a  i c ia s to s k ła d a ­

j ą c e  s ię  z o f ia r p ie n ię ż n y c h  i z ło ż o n y c h  n a tu r a l j i , u z u p e ł ­

n io n y c h  p r z e z d o k u p p r z y n ió s ł 9 2 2 .0 5 z ł . u z u p e łn io n o  

io w a r e m  a a  s u m ę  5 1 1 .5 0  z ł . p o z o s ta je  4 1 0 .5 5  z ł .

3 )  im p r e a y  j a k  : s tó ł s z c z ę ś c ia , to ta l iz a to r , s t r a g a n  

z z a b a w k a m i , w ę d k o w a n ie b u te lk a  z g r o c h e m  1 2 9 .7 5  z ł .

4 )  S tr z e la n ie  d o  t a r c z y , lo s y  i k w ia ty 3 3 8 .4 9 z ł .  

r a z e m  1 .3 9 8 .2 1  z ł .

R o z c h ó d : 1 ) O p ła ty  s k a r b o w e , k o s z ty s a l i , ś w ia t ła  

e tc . 1 0 6 .3 0 .

5 )  P r e m je , f a n ty , n a b o je  e tc . 9 3 .9 0 .

6 )  U tr a y m a n ie  o r k ie s t r y  p o z a  ż y w n o ś c ią  z  w ła s n y c h  

b u f e tó w  3 5 .0 0

7 )  o b s łu g a , r o b o tn ic y  e tc . 3 5 .0 0  r a z e m  2 7 0 .2 0  z ł .  

C z y s ty  z y s k  r a z e m  1 .1 2 8 .0 1  z ł .

Z a  K o tn i te t K s . P r o b o s z c z .

Biegi starszych panów.
Nowemiaato. Z  p o w o d u z łe j p o g o d y w  c z a s ie  

k ie r m a s z u  p a r a f ja ln e g o b ie g i d la  s ta r s z y c h  p a n ó w  o d b ę ­

d ą  s ię  w  p r z y s z łą  n ie d z ie lę  o  g o d z . 4 - te j p o  p o łu d n iu  n a  

s ta d jo n ie  s p o r to w y m .

Mecz piłki nożnej.
Nowemiasto. W n ie d z ie lę  d a ia  1 3 b m . o d b ę d z ie  

s ię  n a >  s ta d jo n ie s p o r to w y m  m e c z  p i łk i n o ż n e j m ię d z y  

d r u ż y n a m i G im n a z ja ln e g o  K lu b u  S p o r to w e g o  N o w e m ia to  

i d r u ż y n ą  G im n a z ju m  K u p ie c k ie g o  w  B r o d n ic y .

Inauguracja sezonu 1936-7 Opery i Operetki 
pod dyrekcją Zygmunta Wojciechowskiego 

Operetka „Hrabina Marica“:
Z n a n y  i c e n io n y  T e a t r O p e r a  i O p e r e tk a  p o d d y r .  

Zygmunta Wojciechowskiego z a in a u g u r u je s e z o n  

1 9 3 6 - 7 p r z e b o jo w ą  o p e r e tk ę  w  3  a k ta c h  ( 4  o b r a z a c h )  K a i-  

m a n a  p t . ,,Hrabina Maric«“.
D y r e k c ja T e a t r u d o ło ż y ła  s ta ra ń i n ie  s z c z ę d z i ła  

k o s z tó w  n a  w y s ta w ie n ie  t e j p r z e p ię k n e j o p e r e tk i , z w ię k ­

s z a ją c  ty m  s a m y m  z e s p ó ł a r ty s ty c z n y , c h ó r , b a le t o r a z  

w ła s n y  z e s p ó ł m u z y c z n y . N a k ie r o w n ik a  b a le tu  p o z y s k a -  

_ D y r e k c ja  ś w ie tn e g o  b a le tm is t r z a  I r e n e u s z a  S a lv in i 'e g o ,  

p o d  k tó r e g o  k ie r o w n ic tw e m  i o s o b is te m  u d z ia łe m  w y k o ­

n a  s z e r e g  t a ń c ó w . N o w e  w ła s n e d e k o r a c je  p o m y s łu  a r t .  

m a i. A le k s a n d r a  D r z y g a s ie w ic z a . N o w e  p ię k n e  k o s t ju m y .  

J a k  w id z im y  z  z a p o w ie d z i , b ę d z ie  to  j e d n o  z  n a jp ię k n ie j ­

s z y c h p r z e d s ta w ie ń d o ty c h c z a s o w y c h  i j e s te ś m y  p e w n i ,  

ż e n a s z a  p u b l ic z n o ś ć r ó w n ie ż  o c e n i w y s i łe k  T e a tr u  i z a ­

p e łn i s a lę  p o b r z e g i , d a ją c  ty m  s a m e m  d o w ó d  s y m p a tj i  

i ż y c z l iw o ś c i d la  t e g o  z n a k o m ite g o  z e s p o łu . P iz e d s ta w ie -  

n ie o d b ę d z ie s ię  w  c z w a r te k d n ia  1 7 w r z e ś n ia  3 6  r . w  

N o w y m m ie ś c ie , w  p ią te k  d n ia 1 8 w r z e ś n ia 1 9 3 6 r .  

w  L u b a w ie .

P r z e d s p r z e d a ż  b i le tó w  ju ż  r o z p o c z ę ła  s ię .

P o p o łu d n iu  o  g o d z . 4 - te j s p e c ja ln e p r z e d s ta w ie n ie  

d la  m ło d z ie ż y  i d z ie c i p r z e p ię k n e j b a jk i m u z y c z n e j .w  3  

a k ta c h  G r im m a  p t . „Czerwony Kapturek" Ceny miejs­
ca od 20 gr.

Żydzi uprawiają nielegalny handel.
Nowemiasto. O n e g d a j p r z y tr z y m a n i z o s ta l i p r z e z  

m ie js c o w ą  p o l ic ję  n ie ja c y  L e ib a  S te r n lic h t i S c h n e e Ki­
s ie l ż y d z i z K r a k o w a  z a u p r a w ia n ie n a t e r e n ie m ia s ta  

h a n d lu  d o m o k n ą ż n e g o  b ie l iz n ą  i g a la n te r ją  b e z l i c e n c j i .  

O d s ta w ie n i d o  w ła d z  A d m in is t r a c j i o g ó ln e j , o b a j ż y d k o -  

w ie  u k a r a n i z o s ta l i o d p o w ie d n ią  g r z y w n ą .

Jubileusz 75-letni
z a ło ż e n ia  S to w a r z y s z e n ia P a ń M iło s ie r d z ia ś w . W in c e n ­

t e g o  a P a u lo  w  L u b a w ie  o b c h o d te ić b ę d t f ie s to w a r z y s z e ­

n ie  w  d n iu  2 7  b m . t , j . w  d n iu  ś m ie r c i s w e g o  ś w . p a t r o n a  

ś w . W in e , a  P a u lo .

J u b i le u s z  p o p r z e d z ą  3  d n io w e  r e k o le k c je  P a ń  W in -  

c e n te k . T a k ż e p a n ie n ie n a le ż ą c e d o s to w a rz y s z e n ia  

m o g ą  s k o r z y s ta ć  z o k a z j i i w z ią ć  u d z ia ł w r e k o le k c ja c h .

K a r ty  w s tę p u  n a r e k o le k c je  o d e b r a ć  m o ż n a  w  k s ię ­

g a r n i p . A . J a n k o w s k ie j , u l . Z a m k o w a .

W  s o b o tę  d n ia  2 6 b m . o d p r a w i s ię  m s z ę ś w . z a  

d u s z e  z m a r ły c h  z a ło ż y c ie le k  i c z ło n k ó w  S to w a r z y s z e n ia .

W n ie d z ie lę  d n ia  2 7  b m .  o d b ę d z ie s ię o g o d z . 8 .3 o  

m s z a  ś w . d z ię k c z y n n a  - d la u p r o s z e n ia B o g a o b ło g o s ła ­

w ie ń s tw o  J w  d a ls z e j J p r a c y  c h a r y ta ty w n e j o r a z w s p ó ln a  

K o m u a . ś w . r a z e m  z  u b o g im i , b ę d ą c y m i p o d  o p ie k ą s to w .  

N a  g o d z . 1 6 ( 4  p o  p o łu d n iu ) p r z e w id u je  p r o g r a m  u r o c z y s ­

t e  z e b r a n ie  n a  s a li p . K o w a ls k ie g o ( „ H o te l p o d  O r łe m " )  

z e  s p r a w o z d a n ia m i z 7 5 - le tn ie j d z ia ła ln o ś c i i r e f e r a te m  

o k o l ic z n o ś c io w y m , k tó r y w y g ło s i ł a s k a w ie W ic e p r e z y -  

d e n t te a  R a d y  C e n tra ln e j S to w a r z y s z e n ia P a ń  M iło s ie r d z ia  ; 

n a  d ie c e z ję C h e łm iń s k a  p a n i M e ll in o w a . N a  z a k o ń c z e n ie  

O b r a z e k  s c e n ic z n y  ,7 5  l a t w  D z ie le  M iło s ie r d z ia " ,

S p o d z ie w a m y  s ię , ż e  S z a n o w n e O b y w a te ls tw o n a ­

s z e g o  m ia s ta  w e ź m ie  l ic z n y  u d z ia ł w  n a s z y c h u r o c z y s to ś ­

c ia c h , o  c o  g o r ą c o  p r o s im y .  Z a r z ą d .

Strzelanie o nagrody.
Lubawa. O d d z ia ł K a to l ic k ie g o S to w a r z y - 1  

s z e n ia  M ło d z ie ż y  M ę s k ie j w L u b a w ie u r z ą d z a  

w  n ie d z ie lę d n ia  1 3 w r z e ś n ia b r . n a b o is k u  j 

K S M - u  s t r z e la n ie  o  n a g r o d y . S tr z e la n ie  z b r o -  

n i m a ło k a l ib r o w e j i w ia t r ó w k i o d b y w a ć  s ię b ę -  [  

d a ie  z a d r o b n ą  o p ła tą . N a n a g r o d y z ło ż ą s ię  I 

d a r y , o f ia ro w a n e  p r z e z  c z ło n k ó w  P a t r o n a tu .

Z sali sądowe].
Lubawa. D n ia  lo  b m . p r z e d  s ą d e m  G r o d z k im  w  

L u b a w ie  o d b y ły  s ię  r o z p r a w y  k a r n e , n a  k tó r y c h  z a p a d ły  

n a s tę p u ją c e  w y r o k i :

K a r c z e w s k i B e r n a r d  z L ip in e k , z a p u s z c z e n ie w  

o b ie g  5 - c io  z lo to w e j m o n e ty  s k a z a n y  n a  lo  z ł . g r z y w n y .

L e w a n d o w s k a  M o n ik a z S a m p ła w y , z a  u s u n ię c ie  

d w ó c h  ś w iń  z p o d  a r e s z tu , n a  3  m ie s ią c e a r e s z tu  z z a ­

w ie s z e n ie m  n a  4  l a ta  i lo  z ł . g r z y w n y .

S z c z e p a ń s k a  F r a n c is z k a  z  R y b n a , z a  k r a d z ie ż  j e d n e j  

k u r y , n a  1 ty d z ie ń  a r e s z tu  z z a w ie s z e n ie m  n a  2  l a ta .  

D e m b e k  R o b e r t i D e m b k o w a  W e r o n ik a  z  T r z c in a , z a  k r a -  

d a ie ż  g a łę z i z  l a s u  p r y w a tn e g o , s k a z a n i n a  k a r ę  g r z y w n y ,  

p ie r w s z y  2 ,5 o  z ł . d r u g a l ,o o  z ł .

B ie n d a ra  J a n z G n ie w k o w a p o w . I n o w r o c ła w , z a  

p r z e k r o c z e n ie  g r a n ic y  z  P o ls k i d o N ie m ie c i o d w r o tn ie  

o r a z  z a  p r z e m y t 3  a p a r a tó w  f o to g r a f ic z n y c h  i 1 lo r n e tk i ,  

n a  6  ty g o d n i a r e s z tu  i 2 2 5 ,7 5  z ł . g r z y w n y  z z a m ia n ą  n a  

1 0 d n i a r e s z tu

N a  k a r ę  a r e s z tu  z a  p r z e k r o c z e n ie  g r a n ic y  P a ń s tw a  

s k a z a n i: K e m p a  E d w a r d  b e z  s ta łe g o  m ie js c a  z a m ie s z k a n ia  

6  ty g o d n i , K lu s z c z y ń s k i W ik to r z T o r u n ia 6  ty g o d n i i 

M ie r ż y ń s k a  J o a n n a  z  D z ia łd o w a  2  ty g o d n ie .

W a in b o r k M o te l z  Ł o d z i ( ż y d , z n a n y r e c y d y w is ta , 

k tó r y b y ł ju ż  1 6  r a ty  k a r a n y  z a k r a d z ie ż e ) , z a  k r a d z ie ż  

to r e b k i d a m s k ie j z  z a w a r to ś c ią 1 2  z ł , d o k o n a n e j n a  j a r ­

m a r k u  w  R y b n ie , s k a z a n y  n a  2  l a ta  w ię z ie n ia .

Napad na rowerzystę.
Ostrowite. W  d n iu  8  b m . n a d  w ie c z o r e m  n a  d r o ­

d z e  l e ś n e j m a j . O s tr o w i te  n a p a d n ię ty  z o s ta ł p r z e z  d w ó c h  

n ie z n a n y c h  o s o b n ik ó w  C ic h o c k i A n to n i , r y b a k  z O s e tn a ,  

j a d ą c y  r o w e r e m  d o  m a j . W r o n k i . Z a g r o d z iw s z y  m u  d r o g ę  

j e d e n  z o s o b n ik ó w  u d e r z y ł  k i lk a k r o tn ie  C ic h o c k ie g o  l a s k ą  

p o  r ę l« ic h  i b o k u , t a k , ż e  t e n s p a d ł z r o w e r u . D r u g i z  

n a p a s tn ik ó w  c h w y c i ł r o w e r i z b ie g ł z n im  i to w a r z y s z e m  

w  g ę s tw in ę  l e ś n ą . P r z e p r o w a d z o n y n a ty c h m ia s t p o ś c ig  

z a  s p r a w c a m i d o p r o w a d z ił d o  u ję c ia j e d n e g o z n ic h w  

o s o b ie  S c h m id ta  A n to n ie g o , r o b o tn ik a z B u k u p o w ia tu  

b r o d n ic k ie g o . D r u g i o s o b n ik , b r a t p ie r w s z e g o , k tó r y  

z b ie g ł z r o w e r e m , j e s t e n e r g ic a n ie p o s z u k iw a n y p r z e z  

p  o  1 i o  j ę .

Z dalszych stron.

Śmierć dziecka w trybach młockarni.
Chojnice. W  K a r p n ie  w  p o w ie c ie c h o jn ic k im  w y ­

d a r z y ł s ię  w y p a d e k , k tó r y  w y w a r ł n a  m ie s z k a ń c a c h k a ­

s z u b s k ie j w s i p r z y g n ę b ia ją c e  w r a ż e n ie .

W  c z a s ie  m łó c e n ia  z b o ż a  u r o ln ik a J a n k o w s k ie g o  

w K a r p n ie  z o s ta ła  p r z e z  n ie o s t ro ż n o ś ć  p o e h w y c o n a  p r z e z  

w a ł t r a n s m is y jn y  1 3 - le tn ia  w n u c z k a  J a n k o w s k ie g o  M a r ta  

Z a k r z e w s k a  z M e la n ó w k a ( p o w . c h o jn ic k i )  t a k n ie s z c z ę ­

ś l iw ie , ż e  n ie  z d ą ż y ła  ju ż  o d e r w a ć  s u k n i ,  k tó r ą  p o c h w y c i ł  

w a ł t r a n s m is y jn y . S i łą  o b r o tu  w a łu Z a k r z e w s k a z o s ta ła  

k i lk a k r o tn ie  u d e r z o n a  o  k le p is k o , c o s p o w o d o w a ło c a ł ­

k o w i te  p o t łu c z e n ie ty ln e j c z ę ś c i g ło w y , z ła m a n ie r ę k i  

p r a w e j i o g ó ln e  o b r a ż e n ia  c ie le s n e . Z a tr z y m a n o n a ty c h ­

m ia s t w p r a w d z ie  m a n e ż  i z lu to w a n o n a w in ię tą n a w a ł  

t r a n s m is y jn y  d z ie w c z y n ę . P o m o c l e k a r s k a o k a z a ła s ię  

b e z s k u te c z n a . M a r ta  Z a k r z e w s k a  n ie  o d z y s k a w s z y p r z y ­

to m n o ś c i z m a r ła  p o k i lk u g o d z in a c h . P o l ic ja p r o w a d z i  

d o c h o d z e n ia w  c e łu u s ta le n ia , k to p o n o s i w in ę w  

w y p a d k u .

Opuściła męża i rzuciła się do stawu.
Swie&ie. P r z e d  k i lk u  d n ia m i o p u ś c i ła  d o m  i m ę ż a  

b e z d z ie tn a  E lż b ie ta  S ta c h o w ia k o w a , l a t 3 6 , z a m ie s z k a ła  

p o d  W a r lu b ie m . M ą ż  n ie  w ie d z ia ł , d o k ą d  ż o n a  s ię  u d a ła ,  

a  p o s z u k iw a n ia  p o z o s ta ły  r ó w n ie ż  b e z c e lo w e .

A ż  tu  w  ty c h  d n ia c h  d o n ie s io n o  p o l ic j i , ż e w  s ta ­

w ie  p o ln y m , p o ło ż o n y m  n a  p o g ra n ic z u  w s i B z o w o  i m a ­

j ę tn o ś c i B ą k o w o , z n a le z io n o  z w ło k i j a k ie jś  k o b ie ty , c z ę ­

ś c io w o  w  r o z k ła d z ie , u b r a n e w  o d z ie ż l e tn ią . S e k c ja  i 

z w ło k  w y k a z a ła , i ż  ś m ie r ć a a  s tą p i ła w s k u te k u to p ie n ia  

s ię . P r z y w o ła n y  S ta c h o w ia k  r o z p o z n a ł w  z w ło k a c h  s w ą  

ż o n ę .
P o p e łn i ła  o n a  s a m o b ó js tw o ; p r z y c z e m  d o d a ć  n a le ż y ,  

i ż  p r z e d  j a k im ś  c z a s e m  u s i ło w a ła  o n a  p o b a w ić  s ię  ż y c ia  

p r z e z  s k o c z e n ie  d o  s tu d n i , l e c z z d o ła n o z a p o b ie c s a m o ­

b ó js tw u .

Wzruszający list starca-samobójcy.
Lwów W  g łó w n e j a le i p a r k u K iliń s k ie g o w e  

L w o w ie  z n a le z io n o  w is z ą c e  n a  d r z e w ie  z w ło k i s ta ru s e k a ,  

u b r a n e g o  b a r d z o  p r z y z w o ic ie  w  p o p ie la te  u b r a n ie , c z a r n e  

p a l to  i s k ó r z a n e  r ę k a w ic z k i . W y g lą d  z e w n ę t r z n y  d e n a ta  

p r z y p o m in a ł e m e r y to w a n e g o  u r z ę d n ik a .

P r z y b y ła  p o l ic ja  z d ję ła  z w ło k i z d r z e w a i u ło ż y ła  

n a  ł a w c e . W  j e d n e j z k ie s z e n i u b r a n ia  Z n a la z ła p o l ic ja  

w s tr z ą s a ją c e j t r e ś c i l i s t , k tó r y  b r z m ia ł : „ W  r . 1 9 1 8 , g d y  

P o ls k a  p o w s ta w a ła , p ła k a łe m  z  r a d o ś c i . D z iś u m ie r a m  z  

g ło d u  i p ła c z ę  z  b ie d y , j e d n a k  n ie c h  ź y je  P o ls k a ! P r o s z ę  

d o b r y c h  lu d z i p o c h o w a ć  m n ie  w  t e r n  u b r a n iu . B ó g  z a p ła ć  

z a o p ie k ę  k o ło  m n ie . M a m  l a t 8 0 “ .

O p r ó c z  t e g o  p is m a  n ie  z n a le z io n o ż a d n y c h d o k u ­

m e n tó w , k tó r e b y  p o z w o l i ły  u s ta l ić  id e n ty c z n o ś ć  d e s p e r a ta ,  

Z w ło k i o d s ta w io n o  d o  in s ty tu tu  m e d y c y n y  s ą d o w e j , p o ­

l i c ja  p r o w a d z i d o e h o d z e n ia .

Zebranie Rady T.R.P.
W e  w to r e k  d n ia 1 3 p a ź d z ie r n ik a 1 9 3 6  r . o g o d z .  

1 3 .3 0  o d b ę d z ie  s ię  w N o w y m m ie ś c ie n a s a l i R a d y P o ­

w ia to w e j

Zebranie Rady T.R.P.
z n a s tę p u ją c y m  p o r z ą d k ie m  d z ie n n y m :

1 )  Z a g a je n ie .

2 )  S p r a w o z d a n ie  z 3 - le tn ie j d z ia ła ln o ś c i T .R .P .

3 )  W y b ó r 3 c z ło n k ó w  Z a r z ą d u  w  m y ś l §  2 0  s ta tu tu  

T . k . P .

4 )  W y b ó r 4  d e le g a tó w  d o  R a d y  W o je w ó d z k ie j T .R .P .  

n a  1 r o k .

5 )  W n io s k i w n ie s io n e  z g o d n ie  z  §  1 9  s ta tu i  u T J ł.P .

6 )  R e f e r a t o  m le c z a r s tw ie  i d y s k u s ja .

7 )  W o ln e w n io s k i .

8 )  Z a k o ń c z e n ie .

B e z p o ś r e d n io  p r z e d  z e b r a n ie m  R a d y T .R .P . o d b ę ­

d z ie  s ię  o  g o d z . 1 3 - e j z e b n a u ie  p r e z e s ó w  K .R . c e le m  u s ta ­

l e n ia  k a n d y d a tó w  d o  Z a r z ą d u  T .R .P .

W  z e b r a n iu  R a d y  w in n i w z ią ć  u d z ia ł :

a )  c z ło n k o w ie Z a r z ą d u T o w a r z y s tw a R o ln ic z e g o  

P o w ia to w e g o .

b )  p r e z e s i w s z y s tk ic h  K ó łe k  R o ln ic z y c h , n a le ż ą c y c h  

d o  T o w a r z y s tw a  R o ln ic z e g o  P o w ia to w e g o . O i l e p r e z e s  

j e s t c z ło n k ie m  Z a r z ą d u  T .R .P , w ó w c z a s z a s tą p ić  g o  m o ż e  

w ic e p re z e s  K ó łk a ,

c )  d e le g a c i , w y b r a n i p r z e z  W a ln e Z e b r a n ie K ó łe k  

R o ln ic z y c h  w  m y ś l §  1 8 ,

d )  p r z e w o d n ic z ą c y  k o m is y j , i s tn ie ją c y c h  p r z y  T .R .P .

e )  2  c z ło n k ó w  W y d z ia łu P o w ia to w e g o , z k tó r y c h  

p r z y n a jm n ie j j e d e n  w in ie n  b y ć  r o ln i tó e m ,

f )  d y r e k to r S z k o ły  R o ln ic z e j P o m o rs k ie j I z b y R o l­

n ic z e j , w  k tó r e j r e jo n ie  p o ło ż o n y  j e s t p o w ia t ,

g )  p r z e d s ta w ic ie le  c z ło n k ó w  n a d z w y c z a jn y c h  T .R .P .  

k tó r y c h  z a k r e s d z ia ła n ia  o b e jm u je  t e r e n  T .R .P . ,  z  p r a w e m  

j e d n e g o  g ło s u  d la  k a ż d y c h  z n ic h .

T o w a r z y s tw o  R o ln ic z e  P o w ia to w e  

n a  p o w ia t lu b a w s k i w  N o w e m m ie ś c ie  n . D r w .

Śmierć osadnlczkl w ogniu
Bandyci podpalili gospodarstwo pod Pińskiem

W  o s a d z ie  w o js k o w e j „ T a r a ż “ p o d P iń s k ie m  w y ­

b u c h ł w  n o c y  o lb r z y m i p o ż a r , p o d c z a s  k tó r e g o  z g in ę ła  w  

p ło m ie n ia c h  ś . p . M a r ta  W o ls k a , k tó ra  o s ta tn io z a m ie s z ­

k iw a ła  w  o s a d z ie  s a m o tn ie , l ik w id u ją c  s w e  g o s p o d a r s tw o .

P r z e c h o w y w a ła  o n a  w  d o m u p ie n ią d z e , u z y s k a n e  

z e  s p r z e d a ż y  in w e n ta r z a  i p lo n ó w  o  c z e m  w ie d z ia ła  c a ła  

o k o l ic z n a  I n d n o ś ć . P r a w d o p o d o b n ie  b a n d y c i s k o r z y s ta l i  

z o d d a le n ia z a b u d o w a ń o d in n y c h o s a d , n a p a d l i n a  

W o ls k ą  i p o  z r a b o w a n iu  g o tó w k i p o d p a l i l i o s a d ę  d la  z a ­

t a r c ia  ś la d ó w .

B y ć  m o ż e , ż e  b a n d y c i z a m o r d o w a l i w ła ś c ic ie lk ę , a  

n a s tę p n ie  p o z o s ta w il i z w ło k i w  p ło n ą c y m  b u d y n k u .

Zagadkowy mord proboszcza pod Białymstokiem.
Białystok. W  C z a r n e j W s i o s a d z ie  r o b o tn ic z e j p o d  

B ia ły m s to k ie m , n ie z n a n i z b r o d n ia r z e z a m o r d o w a l i m ie j ­

s c o w e g o  p r o b o s z c z a , k s . J e r z e g o  P o c z o b u tt O d la n ic k ie g o .

K s ią d z  O d la n ic k i o r g a n iz o w a ł p ie lg rz y m k ę  m ie js c o ­

w e j lu d n o ś c i d o  W iln a . D o  u d z ia łu  w  p ie lg r z y m c e z g ło ­

s i ło  s ię  6 7  o s ó b , w n o s z ą c  p e w n e  k w o ty  n a  k o s z ty p r z e ­

ja z d u . P ie lg r z y m k a  m ia ła  w y r u s z y ć  w  n o c y  a  p o n ie d z ia łk u  

n a  w to r e k  d n ia  8  b m .

W ie c z o r e m  w  p o n ie d z ia łe k p r z y s z ło n a p le b a n ię  

d w u  n ie z n a jo m y c h  o s o b n ik ó w . K s ią d z  w y p o c z y w a ł p r z e d  

o c z e k u ją c ą  g o  p o d r ó ż ą  n o c n ą , w o b e c c z e g o s łu ż ą c ą p o ­

c z ą tk o w o  n ie  c h c ia ła  d o p u ś c ić  p r z y b y s z ó w  d o  p r o o o s z c z a .

N ie z n a n i b y l i j e d n a k n ie u s tę p l iw i , tw ie r d z ą c , ż e  

m a ją  z a k o m u n ik o w a ć  k s ię d z u  w ra 2 n e  w ia d o m o ś c i w  z w ią z ­

k u  z p ie lg r z y m k ą . S łu ż ą c a w p r o w a d z i ła w r e s z c ie n ie ­

z n a jo m y c h  d o  p o k o ju  k s ię d z a , a n a s tę p n ie  w y s z ła . W ó w ­

c z a s z b r o d n ia r z e  d w o m a  s t r z a ła m i z r e w o lw e r u p o ło ż y l i  

k s ię d z a  t r u p e m  n a  m ie js c u .

N a s tę p n ie  s z y b k o  z b ie g li w  k ie r u n k u  s ta c j i k o le jo ­

w e j , o d d a lo n e j o  o k o ło  3  k m . u d  m ie js c a z b u o d n i .

M o ty w y  t e g o  w s tr z ą s a ją c e g o  m o r d e r s tw a n a r a z ie  

n ie  s ą  j e s z c z e  z n a n e . N a m ie js c e z b r o d n i n ie z w ło c z n ie  

p r z y b y l i p r z e d s ta w ic ie le  p o l ic j i i w ła d z .

N a ty c h m ia s t w s z c z ę to  e n e rg ic z n e  d o c h o d z e n ie i z a ­

r z ą d z o n o  p o ś c ig .

Dramatyczna walka policjanta z bandytą 
w Białej Podlaskie].

W  B ia łe j P o d la s k ie j w y d a r z y ł s ię n ie z w y k ły w y ­

p a d e k .

B a w ią c y  n a u r lo p ie  p o s t. J ó z e f S k r y b u ś  z W a r s z a ­

w y  w s z e d ł d o  j e d n e g o  z e s k le p ó w  n a u l . N a r u to w ic z a ,  

a b y  n a p ić  s ię  w o d y . W  s k le p ie  z n a jd o w a ł s ię j a k iś  m ę ż ­

c z y z n a , k tó r y  n a  w id o k  p o l ic ja n ta  d o b y ł r e w o lw e r u  i  u s i­

ło w a ł s t r z e l ić  d o  S k r y b u s ia .

P o l ic ja n t z d o ła ł p o d b ić  r ę k ę  n a p a s tn ik o w i , z k tó ­

r y m  n a s tę p n ie  s to c z y ł d r a m a ty c z n ą  w a lk ę , c h c ą e  g o d o ­

z b r o ić . W  c z a s ie  w a lk i p a d ł s t r z a ł l e o z  k u la  c h y b i ła .

B a n d y ta  u g r y z ł p o l ic ja n ta  w  r ę k ę i w y z w o l iw s z y  

s ię , z a s y p a ł g o  s t r z a ła m i z d r u g ie g o r e w o lw e r u , l e c z i 

ty m  r a z e m  s t r z a ły  n ie  b y ły  c e ln e .

W ó w c z a s z b i r r z u c i ł s ię  d o  u d ie c z k i . P o l ic ja n t p o ­

p ę d z ił z a n im , o d d a ją c k i lk a s t r z a łó w . N a  u l ic y w ś r ó d  

p r z e c h o d n ió w  p o w s ta ł p o p ło c h . O b a w ia ją c  s ię r a n ić k o ­

g o ś z  p r z e c h o d n ió w , S k r y b u ś  z a p r z e s ta ł s t r z e la n ia , b a n ­

d y ta  z a ś z n ik ł w  t łu m ie  p u b l ic z n o ś c i .

J a k  s ię  o k a f c a ło , b y ł to  g r o ź n y b a n d y ta , B o le s ła w  

S a łk o s z u k , p o s z u k iw a n y  p r z e z  w ła d z e  z a  z a b ó js tw o  p o s t .  

J a n a  K r u p y .

Ładunek śrutu w głowę syna
Tragiczny wypadek na polowaniu.

P . J a n  S a d o w s k i, m ie s z k a n ie c o s a d y  B o b ie  

p o d  M iń s k ie m  M a z o w ie c k im , w y b r a ł s ię w c z o ­

r a j n a p o lo w a n ie  z a b ie r a ją c  z s o b ą 5 - le tn ie g o  

s y n k a .

W  p e w n e j c h w il i , m ie r z ą c d o z w ie rz y n y ,  

n ie z w r ó c ił u w a g i , ź e  s y n e k  j e g o  z n a jd u je s ię  

n a  l in j i s t r z a łu  i w p a k o w a ł c a ły  ł a d u n e k  ś r u tu  

w  g ło w ę  d z ie c k a .

N ie e z d z ę ś l iw e g o  c h ło p c a p r z e w ie z io n o w  

s ta n ie  b e z n a d z ie jn y m  d o s z p i ta la w M iń s k u  

M a z o w ie c k im .

Ruch Towarzystw.
Zebrania Kółek Koln, w dniu 13 września 1936 r.

G r a b o w o o g o d z . 1 2 - e j

W a łd y k i „ 1 5 - e j

N a  p o w y ż s z e  z e b r a n ia  p r z y b ę d z ie I n s tr u k to r T < > w . 

R o i . P o w .

L u b a w a o g o d z . 1 6 - e j

Zebranie Kółka Rolniczego
Wielkie Bałówki o d b ę d z ie  s ię  d n ia  1 3 w r z e ś n ia b r  

o  g o d z . 1 6 - te j w  z w y k ły m  lo k a lu  z e b r a ń  o  l i c z n y u d z ia ł  

p r o s i a a r z ą d .
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O S L U B A W S K I BA

N o w a u s ta w a e m e ry ta ln a p o p ra w i d o lę  
e m e ry tó w .

Z ch w ilą w p ro w ad zen ia w ży c ie d ek re tu , 
n ieza licza jąceg o em ery to m częśc i la t s łu żb y za­
b o rcze j, w ięk szo ść em ery tó w o raz w d ó w i s ie ro t 
p o n ich , zn a laz ł j s ię w  sk ra jn e j n ęd zy .

D z ięk i jed n ak u s iln y m s ta ran io m Z w iązk u 
p o lsk ich z rzeszeń em ery ta ln y ch , d ek re t zo sta ł 
u ch y lo n y .

O b ecn ie Z w iązek z rzeszeń o trzy m a ł o d p . 
m in is tra sk a rb u zaw iad o m ien ie , iż p rzy s tąp ion o 
d o o p raco w an ia n o w eg o p ro jek tu u staw y o b e j­
m u jące j ca ło k sz ta łt zag ad n ień em ery ta ln y ch .

P ro jek t ten ro zp a trzą Izb y u staw o d aw cze 
ju ż w  czas ie zb liża jące j s ię ses ji b u d że to w e j.

P o ls k a L a p ie rw s z y m  m ie js c u DCBA

pod względem przyrostu naturalnego ludności.
W  o sta tn im k w arta le 1 9 3 5 r ., p rzy ro s t n a­

tu ra ln y P o lsk i w y n ió s ł 1 0 3 9 4 4 o b y w a te li, 
W ło ch 1 0 2 4 8 7 , N iem iec 1 0 0 .4 1 8 , H o lan d ji 2 2 .4 9 7 , 
A n g lj i 1 8 .2 6 0 . W  ten sp o só b P o lsk‘a je szcze 
za jm u je p ie rw sze m ie jsce. D ru g ie W ło ch y , 
trzec ie N iem cy . W e F ran c ji i lo ść u ro d z in d a­
le j sp ad a.

„ B ie rz m y p rz y k ła d z P o ls k i**  
Węgierski dziennik o polskiej polityce 

zagranicznej.
W y ch od zący w  B u d ap eszc ie „M ag y a r O ro ak " 

zam ieszcza a rt. jeg n eg o z p o lity k ó w o p o zy cy j­
n y ch p t. „B ie rzm y p rzy k ład z P o lsk i" . A u to r 
z n a jw ięk szy m u zn an iem w y raża s ię o p o lity ce 
zag ran iczn e j P o lsk i, p o d k reś la jąc , że je j tw ó rca 
M arsza łek P iłsu d sk i w sp o só b g en ja ln y p rze­
w id z ia ł w szy stk ie m o ż liw o śc i i p o m istrzo w sk u 
u m ia ł d o sto so w ać je j k ie ru n ek d o p o ło żen ia 
g eo g ra f iczn eg o . M y li l i  s ię c i w szy scy , k tó rzy 
l iczy li  n a ja k ąk o lw iek zm ian ę p o lity k i p o lsk ie j. 
P o lsk a ch ce so b ie zap ew n ić d ob re s to su n k i z 
sąs iad am i i n ig d y n ie zam ie rza ła w y rzec s ię 
so ju szu z F ran c ją . O b ecn ie P o lsk a u d o w o d n iła 
w o b ec św ia ta , że s ta ła s ię m o carstw em . Z d a­
n iem , au to ra , jed n ą z k a rd y n a ln y ch zasad p o­
l ity k i  w ęg ie rsk ie j p o w in n o b y ć u trw a lan ie ja k  
n a jg łęb sze j p rzy jaźn i z P o lsk ą . W izy ta g en . 
Ś m ig łeg o R y d za w  P ary żu w p ły n ie n iew ą tp li­
w ie — zd an iem au to ra —  n a ro z lu źn ien ie 
w sp ó łp racy F ran c ji z S o w ie tam i, p rzy n a jm n ie j 
n a ty le , że d o jd z ie d o w y p arc ia w p ły w ó w so ­
w ieck ich z b asen u n ad d u n a jsk ieg o .

z

P lan em ig rac ji ży d o w i,5 0 0 .0 0 0 
z E u ro p y .

sen sacy jny m p ro jek tem p rzes ied len ia 
p ó łto ra m iljo n a ży d ó w w c iąg u 1 0 la t z E u ro p y
d o P a les ty n y w y stąp iła „N o w a O rg an izac ja 
S y jo n isty czn a " ( rew iz jo n iśc i) . Z n an y i g ło śn y 
je j p rzy w ó d ca W ło d z im ie rz Z ab o ty ń sk i, p rezes 
te j o rg an izac ji, o d p o w iad a jąc n a an k ie tę k o n - 
se rw y ty w n eg o ,,C zasu ", zo rg an izo w an ą p o śró d 
ży d ó w rew iz jo n is tó w , tak u jm u je „ ex o d u s" , k tó ­
ry m ia łb y ch a rak te r „ d z ies ięc io la tk i" :

P racą w stęp n ą d la te j ak c ji je s t p h n p ię­
c io le tn i, k tó ry p rzed ło ży m y n aszem u P o w szech­
n em u Z g ro m ad zen iu N aro d o w em u , w ład zy 
m an da to w e j i L id ze N aro d ó w . P h n ten o b e jm u­
je k o lo n izac ję — p ó łto ra m iljo n a ży d ó w w  
P a lesty n ie- (p o o b y d w u s tro n ach Jo rd an u ) w  
c iąg u n a jb liż szy ch la t d z ies ięc iu , a w k o n sek­
w en c ji ew ak u ac ję zn acze j częśc i ży d ó w z P o lsk i, 
R u m u n ji, R u si P o d k a rp ack ie j, A u stf j i, k ra jó w  
b a łty ck ich , H itle r ji  i in n ych . P lan d z ieą ięc io - 
le tn i p rzew id u je ró w n ież w aru n k i p o lity czne 
n iezb ęd n e d la p rzep ro w ad zen ia tak sy s tem a­
ty czn e j i szy b k ie j* ak c ji.

...75.000 żydów rocznie z Polski.
U zasad n ia jąc m o ż liw o ść p rzes ied lan ia tak 

w ie lk ie j s to su n k o w o i lo śc i lu d no śc i ży d o w sk ie j 
z E u ro p y d o P a lesty n y , za jm u je s ię o d p o w ie­
d z ią n a p y tan ie , ja k i m a b y ć u d z ia ł ży d ó w 
p o lsk ich w  o w ej cy frze . P isze o n :

„U d z ia ł ży d ó w w  rep a tr jac ji, o k reś lo n y b y ć 
m u si za tem n ie ich s to sun k iem d o o g ó łu źy d o - 
s tw a, a le z rea ln ą p o trzeb ą , k tó re j w y razem 
n ie ca łk iem ad ek w a tn y m je st d o ty ch czaso w y 
u d z ia ł ży d ó w p o lsk ich w  w y ch o d ż tw ie d o P a­
le sty n y . T rzeb a tu p rzed ew szy s tk iem w z iąć 
p o d u w ag ę , że z o g ó ln e j i lo śc i 2 5 9 .8 9 8 ży d ó w , 
k tó rzy em ig ro w a li d o P a les ty n y w o k res ie 
1 9 1 9— 1 9 3 5 , p rzy b y ło z P o lsk i 1 0 7 .9 5 8 , t j . 4 1 .5 
p ro c , p rzy b y ło z P o lsk i. T en fs to su n ek p o w i­
n ien u lec b o rek tu rze n a k o rzy ść em ig rac ji z 
P o lsk i, ju ż ch o ćb y d la teg o , że P a les ty n a s ta je 
s ię co raz b a rd z ie j jed y n y m te ren em em ig rac ji 
ży d ó w p o lsk ich .

P R O G R A M R A D IO W Y .

Warszawa — sobota 12 IX.
6 .3 0— 8 .o o A u d . p o rań . 1 2 .o 3 P o g ad . 1 2 .1 3 D zień , p o ł. 

1 2 .23 K o n cert 1 3 .1 0 C h w ilk a g o sp . d o m . 1 5 .3 5 | W iad . g o ep . 
1 5 .4 5 A n d . d la d z iec i 1 6 .0 0 F au sty n K u lczy ck i 1 6 .1 5 R ..- 
d io k ab are t z p ły t 1 6 .4 5 O d czy t. 1 7 .o o K o n c . so l. 1 7 .5 0 
P o g ad . 1 8 .ao N asz p ro g ram £ 8 .10 Z y c ie k u jt. s to i. 
K o n c . rek lam . 1 8 .5 0 P o g ad . ak tu a ln a 1 9 .o o K o n c . 2 0 .15 
A u d . d la P o lak ó w z zag r. 2 0 .4 5 D zień , w iecz. 2 0 .5 5 P o g ad . 
ak tu a). 2 1 .0 0 R ecita l w io lo n cze lo w y 2 1 .3 0 W eso ła S y ren a 
2 2 .0 0 W iad . sp o rt. 2 2 .1 5 K o n c . 2 3 .o o M u z . tan .

Warszawa — niedziela 13. IX. 1936 r.
S .o o— lo .o o A u d . p o r. lO .o o T ran sm . M szy p o lo .v e j 

z P lacu Z am h io w eg o 1 1 .o 3 Z w y staw y rad jo w e j 1 3 .1o S łu­
ch o w isk o 1 3 .40 K o n c . 1 4 ,3 o A u d . d la w si 1 4 .4 5 P o g ad . 1 5 .o o 
K o n c . rek lam . 1 5 .3 0 K o n c . so l. 1 6 .2 5 M u z . 1 7 .1 5 K o n c . W  
p rzerw ie m o n o lo g I8 .0 0 K o n c . 2 0 .o o P ły ty 2 0 .2 5 k w ad ran s 
p o e t. 2 0 .4 0 P rzeg l. p o i. 2 0 .5 0 D zień , w iecz . 2 1 .o o L w o w sk a 
fa la 2 1 .3 0 R ec it. śp iew . 2 2 .o o W iad . sp o rt. 2 2 .1 5 W iad o m . 
sp o rt, lo k . 2 2 .2 0 K on O . 2 3 .o o M u z . tan .

Toruń — sobota 12. IX.
7 .3 5— 8 .0 0 A u d . p o rań . 1 2 .0 3 P o g . ro ln . 1 4 .3 0 P ły ty  

1 8 .1 0 P ły ty 1 8 .2 5 W iad o m . sp o ł. 1 8 ,30 K o n c . rek lam .

Toruń — niedziela 13 IX.
8 .0 3— 9 .0 0 A u d . p o r. 9 .0 0 K o n c . so l. 1 1 .3 0 K o n c 1 1 .4 5 P rzeg l 
tea tr . 1 5 .0 0 K o n c . rek lam . 2 0 .o o U tw o ry fo r tep . 2 2 .o o W E  J 
sp o rt, ze w szy stk ich ro zg ł. P . R . 2 2 .10 W iad . sp o rt, z P o u i

Toruń — poniedziałek 14. IX.
7 .3 5— 8 o o A u d . p * ran . 1 2 .o 3 R ecy t. p ro zy . 1 2 .?3 

P ły ty 1 4 .3 0 M u z . sa lo n . I8 .0 0 R o zm o w a z d z iećm i. 1 8 .1 0 
P ły ty 1 8 ,25 Z y c ie k u lt. P o m . 1 8 .3 0 K o n c . rek lam .

1 8 .1 5

R ed ak to r o d p o w ied z ia ln y . A n to n i M ilcszew sk i w  N o w em m ieśc ie n . D rw  

W y d aw ca : C e les ty n M ilo szew sk i w N o w em m ieśc ie n . D rw .

ZAPROSZENIA
ŚLUBNE

wykonuje 

solidnie i terminowo

D ru k s rh ia 8 . M iło s z e w s k i, N o w e m la s to  R y n e k  1 9 .

P rzy jm u ję je szcze 

d z ie w c z y n k i s z k o ln e  
n a s t ą n c j ę 

M. H e ld tó w n a
N o w em ias to u l. L ip o w a

N a jn o w s z y c h A p a ra tó w R a d io w y c h  
do sieci eiektr. oraz bateryjnych

S Z a p ra w a n a s io n s ie w n y c h

Uspulun i
I Kamień modry

p o leca n a jtan ie j

A L F O N S  Z A L E W S K I
DROGERIA - MEDYCYNaLNA

3 | N o w em las to — — — — — — — R y n ek

N a d s z e d ł n o w y tra n s p o rt

„Echo"
wytwórni Państwowych Zakładów Inż. 
Sprzedaż na dogodnych warunkach spłaty. 

A p ara ty m o żn a o g ląd ać i n ab y w ać u k ie ro w n ik a

Elektrowni Miejskiej

L . S k w a rs k ie g o  - u l. K o ś c ie ln a 8 .

N r. ak t: K m . 7 6 1 , 8 3 4 , 8 4 0 , (3 6 , 7 5 9 i 7 9 4 ) 3 6 .

O b w ieszczen ie
o lic y ta c ji ru c h o m o ś c i.

K o m o rn ik S ąd u G ro d zk ieg o w  L u b aw ie re­
w iru I A n to n i Id z io r m ający k an ce la rję w L u ­
b aw ie u l. 1 9 S ty czn ia N r. 4 n a p o d staw ie a rt. 
6 0 2 k .p .c . p o d a je d o p u b liczn e j w iad o m o śc i, że 
dnia 14 września 1936 r. o godz. 12 w mająt­
ku Bialobtoty p o w . lu b aw sk i o d b ęd z ie s ię

l-s z a lic y ta c ja ru c h o m o ś c i 
n a leżący ch d o Bronisława Speicherta zam. w 
maj. Bialobloty p o w . lu b aw sk i sk ład a jący ch 
s ię z 7 5 c tr . ję czm ien ia w s ło m ie i o k o ło 2 0 0 
c tr . ży ta w s ło m ie (w  s to g u ) o szaco w an y ch n a 
łą czn ą su m ę zl. 600,—.

R u cho m o ść m o żn a o g ląd ać w  d n iu l ic y tac ji  
w m ie jscu i czas ie w y że j o zn aczo n y m .

L u b aw a , d n ia 1 9 s ie rp n ia 1 9 3 6 r .
(—) Idzior, K o m o rn ik ? .

Kalendarze ==t=
terminowe

ju ż n a d e s z ły

KSIĘGARNIA
B. MIŁOSZEWSKI
N  O W E M  I A S T O  N . D R ./.

R Y N E K  N R . 1 9 . T E L E F O N N R . 5 9 .

Sprzedam zaraz

d o b reg o k o n ia , b ry k ę , sam o jazd 

i m ło ck a rn ię (21 cali szerokości)

G ro d k o w s k i —  Ł ą k o rz

U W A G A !

S m o ła d esty l.
lep n ik

p ap a
k a rb o ljn eu m 

trzc in a su f it.
g ip s

g w o źd z ie 
w ap n o
cem en t P crtl. 
d źw ig a ry

K a f le d o p iec , 
w  ró żn . k o lo r, 

m an eże
m ło ck a rn ie 

w ia ln ie
s ieczk a rn ie 

k u lty w a to ry
p łu g i - b ro n y 

p a rn lk i „V en tzk ieg o“
o raz

w sze lk ie in n e a r­
ty k u ły  b u d o w lan e 
i ro ln icze p o leca 
z n o w y ch p rzesy­
łe k  p o n a jn iższy ch 
cen ach

N . E w e rto w s k i

N o w e m la s to

h an d e l że laza , m aszy n 
ro ln iczy ch , a rty k u łó w 
b u d o w lan y ch , sp rzę tó w

d o m o w y ch .

Używany

ap a ra t rad io w y 
bateryjny i sieciowy 

m o żn a tan io n ab y ć

L .S k w a rs k i-N o w e m id s t)

W s z e lk ie

F o rm u la rze
p o leca

Księgarnia

B. Miłoszewski. -

Większą ilość 

d o b reg o torfll 
n a sp rzed aż

Kipero*a - Wonna

Zboże do siewu

O czy szczą

Młyn Siedaszek

P o k ó j u m e b lo w a n y  
z u trzy m an iem lu b b ez 

o d zaraz d o w y n a jęc ia

B. Wasieiewska
N o w em iaa to T y lick a 5

na nowy rok szkolny. -
P O L E C A M Y :

Z eszy ty , B ru lio n y , B lo k i  ry su n k o w e , O łó w k i, C y rk le , O b sad k i, 

P ió ra , G u m k i, K red k i, F arb k i, P en d ze lk i, A tram en ty , 

P ió rn ik i sk ó rzan e i d rew n ian e , T o rn is try 

po cenach najniższych w wielkim wyborze

Księgarnia B. MIŁOSZEWSKI Nnwpmia<sto ,
TELEFON NR. 59 — — — RYNEK NR. 19 N O W O R I1 3 8 1 0 n . D rw .

[K s iążn ica K o p em ik ań sk a 

w  T o ru n iu •
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D o d a te k R o ln ic z y
EWANGELJA |

na niedzielę piętnastą po Świątkach
zapisana u św. Łukasza rozdz. 7, w. 11—16 ;

W  o n c z a s : W y b ra ł s ię J e z u s d o m ia s te c z - 
k a , z w a n e g o N a irn , i s z l i z N im  u c z n io w ie J e g o j 
i m n o g a rz e s z a . G d y z a ś z b l iż a ł s ię d o b ra m y 
m ia s te c z k a , o to w y n o s z o n o z m a r łe g o , je d y n a k a 
p e w n e j m a tk i , k tó ra b y ła w d o w ą ; a rz e s z a z  
m ia s te c z k a s z ła z n ią w  w ie lk ie j l ic z b ie . A  w i ­
d z ą c ją P a n , u l ito w a ł s ię n a d n ią i rz e k ł d o 
n ie j : N ie p ła c z ! I p rz y s tą p iw s z y , d o tk n ą ł s ię 
m a r , a c i , c o n ie ś li , s ta n ę l i . W te d y rz e k ł : M ło ­
d z ie ń c z e , ro z k a z u ję c i : w s ta ń ! A  z m a r ły w s ta ł 
i z a c z ą ł m ó w ić . I o d d a ł g o m a tc e je g o . A  
w s z y s tk ic h p rz e ją ł s tra c h i c h w a l i l i B o g a , m ó­
w ią c : W ie lk i p ro ro k p o w sta ł w ś ró d n a s , a B ó g 
ła sk a w ie w e jrz a ł n a lu d s w ó j.

Nauka
T y lk o ro d z ic e , k tó rz y d o g ro b u z ło ż y l i  u k o­

c h a n e s w e d z ie c ię , o d c z u w a ć m o g ą ż a l i b o le ść , 
ja k a p rz e p e łn ia ła s e rc e o w e j w d o w y z N a irn .

„ K tó rą  u jrz a w s z y P a n , rz e k ł je j: N ie p ła c z !“  
—  m ó w ił to n ie , b y z g a n ić je j p ła c z ta k g łę b o­
k o u z a sa d n io n y , le c z a b y ją u s p o k o ić i n a tc h n ą ć 
u fn o ś c ią , ż e z b l iż y ła s ię c h w i la p o c ie s z e n ia .

„ I  p rz y s tą p iw s z y d o tk n ą ł s ię m a r .“
Ż y d z i je sz c z e d z is ia j n ie c h o w a ją z m a r ły c h 

w  t ru m n a c h , ty lk o  w y n o s z ą ic h  n a m a ra c h c z y­

l i  n o s z a c h .
„ M ło d z ie ń c z e , ro z k a z u ję c i , w s ta ń ! * 4
J a k b y d o ś p ią c e g o m ó w ił J e z u s ; g d y ż ja k  

k a ż d y z n a s m o ż e z b u d z ić ś p ią c e g o , ta k B ó g 
w s z e c h m o c n y d o ż y c ia p rz y w ró c ić m o ż e u m a r­
łe g o , a lb o w ie m je s t p a n e m ż ^ c ia i ś m ie rc i.

W s k rz e s z o n y d o ż y c ia m ło d z ie n ie c , o tw o­
rz y w sz y o c z y , w id z ą c s ię m n o g im o to c z o n y lu ­
d e m , z a p te w n ie p y ta ł z d z iw io n y , c o s ię z n im  
s ta ło . A  P a n J e z u s o d d a je g o m a tc e , a b y je j w  
s ta ro ś c i b y ł p o d p o rą i p o c ie c h ą .

Z e w s z y s tk ic h p rz e ją ł s tra c h n a w id o k  
u m a r łe g o p o w s ta ją c e g o i m ó w ią c e g o , to o b ja w  
z u p e łn ie n a tu ra ln y .

In n y s k u te k m ia ł te n c u d w  d z ie d z in ie n a d­
p rz y ro d z o n e j: ś w ia d k o w ie je g o u z n a l i w  P a n u 
J e a fu s ie „ w ie lk ie g o p ro ro k a4 4, a ś w . J a n C h rz c i­
c ie l, s ły s z ą c o te m w  w ię z ie n iu , p o s ła ł u c z n ió w 
s w y c h d o J e z u s a z z a p y ta n ie m , c z y li je s t M e s­
ja sz e m c z y te ż in n e g o m a o c z e k iw a ć ?

Z b a w ic ie l o d p o w ie d z ia ł: „ Id ź c ie i p o w ie d z­
c ie J a n o w i, c o ś c ie w id z ie l i : ż e ś le p i w id z ą , c h ro­
m i c h o d z ą , t rę d o w a c i b y w a ją o c z y s z c z e n i —  
u m a r li z m a r tw y c h w s ta ją4 4. N a s k u te k te j o d p o­
w ie d z i n ie ty lk o J a n ś w ., le c z je g o u c z n io w ie 
u w ie rz y l i , ż e T e n , k tó ry te c u d a d z ia ła ł, je s t 
B o g ie m . B o s k i n a s z Z b a w ic ie l n ie z m ie n i ł u s p o­
s o b ie n i < 3 s w e g o . I  d z is ia j l i tu je s ię n a d w s z e l­
k ą n ę d z ą , w s z e lk im b ó le m , m ia n o w ic ie z a ś n a d 
b ó le m m a tk i , o p ła k u ją c e j ś m ie rć d u c h o w ą d z ie c­

k a s w e g o . D u c h o w o d la B o g a u m a r ł , k to u tra­
c i ł  w ś a rę lu b  w  c ię ż k ic h p o g rą ż y ł s ię g rz e c h a c h . 
„ N ie  p ła c z m a tk o '4 , le c z u d a j s ię z g o rą c ą p ro ś b ą 
d o T e g o , k tó ry ja k m ó w i ś w . A u g u s ty n , t ro je 
w s k rz e s ił w id z ia ln ie , ty s ią c e z a ś w s k rz e s z a 
n ie w id z ia ln ie !

S a m A u g u s ty n n a w ró c i ł s ię , p o w ró c i ł d o 
ż y c ia ła s k i c z y l i z m a r tw y c h w s ta ł d u c h o w o z a 
p rz y c z y n ą w y trw a ły c h m o d łó w m a tk i s w e j 

M o n ik i.
G d y n a ty s ią c e l ic z y m y s y n ó w , le ż ą c y c h 

n a „ m a ra c h4 4 n ie d o w ia rs tw a i w y s tę p k u , d a j 
n a m B o ż e ty s ią c e ta k ic h m a te k , u m ie ją c y c h s ię 
ta lr m o d l ić , ja k ś w . M o n ik a .

K u lt N . P a n n y M a r j i  

w  M e k s y k u .
W ś ró d 1 0 .0 0 0 k o ś c io łó w , ro a s in n y c h , p o 

m ia s ta c h , m ia s te c z k a c h i w io s k a c h R e p u b lik i 
M e k s y k a ń s k ie j, ż a d e n n ie p o c ią g a s e rc a tu b y l­
c a , p o to m k a d a w n y c h in d ja n , ta k k u s o b ie ja k  
s ły n n a k a te d ra w G u a d a lu p e , m ie s z c z ą c a w  
e w e m w n ę trz u n a jw ię k s z ą n a ro d o w ą ś w ię to ść ,, 
c u d o w n y o b ra z M a tk i B o s k ie j z G u a d a lu p e .

G u a d a lu p e , to n ie g d y ś m a le ń k a w io s k a d z iś 
p o łą c z o n a t ra m w a je m z e s to l ic ą . K o le jk a e le k t­
ry c z n a p rz e n o s i n H s w  c ią g u n ie c a łe j g o d z in y 
z c e n tru m M e k s y k u , p rz e z s z e ro k ie u l ic e , p e ł­
n e lu d z i , d o , te j m e k s y k a ń sk ie j „ J a s n e j G ó ry4 4. 
K o ś c ió ł je s t o k a z a ły , a le s tru k tu ra n ie ro b i 
w ra ż e n ia p ię k n e g o i h a rm o n ijn e g o , g d y ż w  M e­
k s y k u je s t d u ż o p ię k n ie js z y c h a rc h ite k to n ic z n ie 
k o ś c io łó w .

C ie k a w y to w id o k , ja k t łu m y p o b o ż n y c h 
p ie lg rz y m ó w , m ę ż c z y z n , k o b ie t i d z ie c i, n a s a­
m y m ju ż p ro g u rz u c a ją s ię n a k o te n a i w r te j 
p o z y c j i c z o łg a ją s ię k u w ie lk ie m u o łta rz o w i. 
W  k o ś c ie le z a d z iw ia ją i lo ś ć k w ia tó w . W  u ro­
c z y s to śc i M a d o n n y d n . 1 2 w rz e ś n ia g ro m a d z i 
s ię ta m o k o ło 5 0 .0 0 0 p o b o ż n y c h J e j c z c ic ie l i z e 
w s z y s tk ic h s tro n k ra ju . N o c u ją o n i n a ' u l ic a c h , 
ra n o s ą n a m s z y ś w ., a w ie c z o re m ta ń c z ą s ta­
ro d a w n e ta ń c e ry tu a ln e , m a ją c tw a rz e e a k ry te 
d a w n e m i h is to ry c z n e m i m a s k a m i.

P o c z ą tk i te g o o b ra z u s ą o w ia n e m ro k ie m 
z a m ie rz c h łe j p rz e sz ło ś c i i n a d z ie m s k ie g o p o c h o­
d z e n ia . P o b o ż n a le g e n d a g łu s i, ż e d n . 9  g tu d n ia 
1 5 3 1 r . u k a z a ła s ię M a tk a B o s k a p e w n e m u u b o­
g ie m u in d ja n o w i, p o c h rz c ie n a z w a n e m u J u a n 
D ie g o , p o le c a ją c m u , a b y w e z w a ł b is k u p a d o 
w y s ta w ie n ia k u J e j c z c i k o ś c io ła n a m ie js c u , 
g d z ie s ię u k a z a ła . G d y b is k u p z a ż ą d a ł z n a k u , 
w te d y c u d e m n a o w e m p u s tk o w iu w y ró s ł k rz a k 
ró ż k w itn ą c y c h , a n a p ła s z c z u in d ja n in a u k a­
z a ł s ię w iz e ru n e k M a tk i B o s k ie j , te n s a m , k tó ­
ry  p o d z iś d z ie ń z d o b i w ie lk i o łta rz ś w ią ty n i .

B ru n a tn a M a d o n n a o k a z a ła s ię p ra w d z iw ą 
p a tro n k ą k ra ju z a s tę p y p o b o ż n y c h p ą tn ik ó w



zwiększały się z roku na rok. Dwa razy cu­
downa M adonna ocaliła M eksyk od klęski po­
wodzi, raz ocaliła go wśród strasznego huraga­
nu, to znów wstrzymała groźną epidemię. W ród 
licznych eamieszek rewolucyjnych ostatnich 
dziesiątek lat uciekano się pod opiekę N. P. 
M arji z Guadalupe, doznając w najcięższych 
wypadkach Jej potężnej pomocy.

Kursy propag^ndowo-oświatowe.

Towarzystwo Rolnicze Powiatowe organizu­
je na terenie 4 Kółek Roin. w powiecie jedno­
dniowe kursy propagandowo-oświatowe z udzia- 
łek specjalnego samochodu. W samochodzie 
znajdują się urządzenia kinowe, gramofonowe, 
radjowe i t. p. Dzięki specjalnemu urządzeniu 
będziemy mieli możność wyświetlenia filmów  w  
każdej z niżej podanych miejscowości.

Kursy odbędą się:
1) w poniedziałek dnia 28. IX . 36 r. o g. 17-ej 

w Łąkorzu dUaf Łąkorza i sąsiednich Kółek, 
2) w wtorek dnia 29. IX . 36 r. o g. 17-ej w Ro- 

żentalu dla Rożentala i Sąsiednich Kółek,
3) w środę dnia 30. IX . 36 r. o g. 17-ej w  Sam­

pławie dla Sampławy i sąsiednich Kółek,
4) w czwartek dnia 1. X. 36 r. o g. 15-ej w 

Grodzicznie dla Grodziczna i sąsiedn. Kółek.
Program kursów jest następujący:

1) O god«. 17-ej otwarcie przez prezesa miej- 
soowego K. R.

2) Referat (20 minut) „Choroby zakaźne u lu­
dzi i higjena na wsi“ i krótka dyskusja. 
(Referat wygłosi lekarz medecyny).

3) Referat (20 minut) „Choroby zwierząt i ich 
leczenie" i krótka dyskusja. (Referat wygło­
si lekarz weterynarji).

4) Referat (20 minut) „Najważniejsze wskazów­
ki o uprawie roli i nawożeniu*1 i krótka dy­
skusja. (Referat wygłosi przedstaw iciel P.I.R.) 

5) Przedstawienie kinowe. W przerwach kon­
certować będzie specjalny gramofon i radjo.

W  kursach mogą wziąć udział jedynie człon­
kowie Kółek Rolniczych i ich rodziny nietylko 
z terenu odn. Kółka Roln., lecz i Kółek są­
siednich. Tow. Roln. Pow.

Pokazy owoców.
Towarzystwo Rolnicze Powiatowe w No- 

wemmieście w porozumieniu z Pomorską Izbą 
Rolniczą i Państwowym Instytutem Gospodar­
stwa W iejskiego w Puławach zamierza w dniu 
5. X. 1936 r. w Lubawie i 6. X. 1936 r. w No- 
wemmieśoie urządzić 2 pokazy owoców, celem 
przekonania się o wartości handlowej poszcze­
gólnych gatunków owoców oraz zainteresowa­
nia odnośnych czynników zbytem owoców z 
naszego powiatu.

Z tego powodu prosimy pp. członków na­
szych o przygotowanie i przechowanie tych 
owoców, które mogą stanowić większą wartość 
handlową celem przywiezienia ich na pokazy.

Bliższe dane odnośnie mających się odbyć 
pokazów podamy członkom naszym w najbliż­
szym czasie do wiadomości za pośrednictwem 
miejscowej prasy.

PP. Rolnicy posiadający odpowiednie owoce 
i chcący wziąć udział w pokazach zechoą nas 
zawiadomić w jak najkrótszym czasie.

T. R. P.

Wycieczka na „Targi Wołyńskie".
Pomorskie Towarzystwo Rolnicze pragnie 

zorganizować wycieczkę na „Targi W ołyńskie", 
które się mają odbyć w Równem (nad granicą 
Sowiecką) w czasie od 13 do 27 b.m. Koszt 
podróży wyniesie około 20,— zł, w czem liczo­
ny jest przejazd z Torunia do Równego i z 
powrotem.

Rolnicy, którzy chcieliby wziąć udział w  
wyoieczce zechcą się zgłosić do biura Tow. 
Roln. Pow. w terminie do dnia 15. IX . 1936 r.

Bliższe wskazówki w biurze Tow. Rola. Pow.

Nadmieniamy, że Równe leży na W ołyniu, 
więc uczestnicy wycieczki przejechaliby popros- 
tu całą Polskę z Torunia do granicy Sowieckiej 
i mieliby możność zobaczenia wschodnich Krt-  
sórw Rzeczypospolitej i W arszawy.

Ponieważ koszt wycieczki jest naprawdę 
minimalny, Opłaci się okazję tę wykorzystać.

Późniejszych zgłoszeń przyjmować się nie 
będzie. Tow. Roln. Pow.

Poletka doświadczalne.
W związku z jesiennem nawożeniem nawo­

zami sztucanemi, które pod rośliny uprawne 
mogą się rolnikowi kalkulować, Towarzystwo 
Rolnicze Pow. zaleca Kółkom Rolniczem aby 
u niektórych chętnych rolników członków K. R. 
starali się na jesień bież, roku, założyć poletka 
doświadczalne nawozowe.

Demonstracje nawozowe powinne być kon­
tynuowane przez szereg lat i z różnemi nawo­
zami sztucznemi. W ielkość poletka zasadniczo 
powinna wynosić V2 morgi magd. t. j. 1250 m ’ . 
Kształt poletka nie powinien być zbyt wydłu­
żony. Najlepiej założyć polerka w kształcie pro­
stokąta 62,5 x 20 m. Naokoło poszczególnych 
poletek pożądanem jest zostaw ić 20 cm. szero­
ką ścieżiitę. Granice poletek oznaczami kołkami. 
Obok siebie wymierzamy w identycznych warun­
kach glebowych 2 jednakowe poletka o powierz­
chni 1250 m2, każde, z których 1 kontrolne nie 
zasilami żadnemi nawozami, drugie natomiast 
otrzymuje przedsiewną dawką jakiegoż nawozu 
sztucznego (np. 40 kg. superfosfatu amoniakal­
nego o zawartości 6proc. azotu i 12proc.kwasu 
fosforowego). Oba poletka uprawiamy i obsie­
wami zbożem w jednakowy sposób tak, by róż­
nicę jakie okaźą się w plonach na każdem po­
letku były wynikiem nawożenie, anie odmien­
nej uprawy mechanicznej, różnego czasu siewu 
ziarna i t. d.

Tematami demonstracji jesiennej może być: 
a) zasilenie przedsiewne pszenicy 

b) „  „  żyta
c) „  „  rzepaku

W szystkie demonstracje nawozowe winne 
być po sprzęcie ważone t.j. u zbóż osobno ziar­
no, osobno słoma wraz z plewami. W yniki z 
przebiegu domofcstrancji z notatkami o przebie­
gu wegetacji, szkodnikach i t. d, należy przesłać 
do Towarzystwa Roln. Pow. po przyszłych 
zbiorach.

Zwracamy jeszcze raz uwagę na ważność 
powyższego zagadnienia i prosimy K. R. o urzą­
dzenie takich poletek doświadczalnych.

T. R. P.



Które Kółka Rolnicze będą mogli wziąć udział 
w zebraniu Rady T. R P.?NMLKJIHGFEDCBA

Towaraystwo Rolnicze Powiatowe przypo­
mina, że w myśl § 16 ust 2 statutu T. R. P. 
winni Kółka Roln. ściągnąć składki od swoich 
członków w terminie do dnia 1. X. 1936 r. i 
doprowadzić takowe do biura Tow. Roln. Pow.

Kółka Rolnicze, które tego obowiązku nie 
wypełnią nie będą mogli brać udział w zebra­
niu Rady T.R.P., które odbędzie się 13. X. 1936 r.

Prosimy więc o spieszne ściągnięcie i prze­
kazanie składek członkowskich najpóźniej jed­
nak do 10. X. 1936 r. Tow. Roln. Pow.

Sprawozdanie 
z działalności Towarz. Rolniczego Powiatowego 

w Nowemmieście n. Drw. za rok 1935/36.

(Ciąg dalszy.)
W dziale obrony prawno-zawodowej T.R.P. 

tak jak po inne lata, tak i w tym roku oddało 
duże usługi członkom. Jeżeli chodzi o porady 
prawne to takowych udzielono na piśmie 1218; 
w (»em nie są liczone pisma drobne. Porad 
ustnych natomiast udzielono 3678. Jeżeliby 
porady przeliczyć na gotówkę licząc każdą po­
radę pisemną przeciętnie 2 zł., otrzymalibyśmy 
sumę 2.436 zł., a każdą poradę ustną 50 gr. 
otrzymalibyśmy sumę 1.839 zł. czyli razem 
sumę 4.275 zł. t. j. sumę znacznie większą od 
zapłaconej składki nie licząc innych czynności. 
Pism wpłynęło w ciągu roku sprawozdawczego 
896 oraz 379 protokołów ze zebrań Kółek. Wy­
słano pism 1.498. Oprócz porad udzielanych 
członkom w sprawach ogólnych i podatkowych 
załatwiono w Delegaturze Wojewódzkiego Biura 
do Spraw Fin. Rolnych przy T. R. P. 285 
spraw w sprawach oddłużeniowych. W spra­
wach finansowo-rolnych odbyto 23 wyjazdy. 
Szacunków wygotowano 17. Opinji wydano 
22. Pism załatwiono 194. Niezależnie od po­
rad udzielanych w biurze czyniono starania w 
sprawach dotyczących wszystkich członków. 
Starano się o przywrócenie jarmarków, o ure­
gulowanie opłat targowiskowych i rzeźnianych, 
o obniżenie taryf kominiarskich, o zniżenie cen 
drzewa budulcowego i opałowego, o zniżenie 
opłat przemiałowych, o poddanie rewizji kwestji 
rakami, o podniesienie cen na trzodę chlewną 
o przydział kredytów krótko I długotermino­
wych na spłaty rodzinne i inne o skonwerto- 
wanie zadłużenia przez Poznańskie Ziemstwo 
Kredytowe, i w wielu innych sprawach. Zaś 
w sprawach osadniczych poczyniono starania 
o obniżenie rent do 183/4 proc., zaliczenie Vs 
ceny kupna osadnikom anulacyjnym, obniżenie 
szacunków osad z parcelacji rządowej, uregulo­
wanie prawa własności i pr/eprowadzenie se­
gregacji długów osadnikom z prywatnej parce­
lacji. Pozatem interwenjowano kilkakrotnie w 
Urzędzie Wojewódzkim i Państw. Banku Rol­
nym w sprawach o zapłatę bieżących i zaleg­
łych rat amortyzacyjnych. Uświadamiano osad­
ników o możności wykorzystania ostatnio wy­
danych ustaw a szczególnie art. 11 i 16 roz­
porządzenia z dnia 24. X. 34 r. Przygotowy­
wano o obniżenie sum dłużnych z tytułu Fun­
duszu Obrotowego Reformy Rolnej odpowied­
nie wnioski naszym członkom i t. d. Obecnie 
przed wystawieniem danego gospodarstwa osad­
niczego na przetarg Państw. Bank Rolny za-

I
 sięga opinji Towarzystwa Rolniczego. T.R.P. 

wchodzi w porozumienie z dłużnikiem, opinjuje 
jego stan majątkowy i prawie w 100 proc, wy­
padków Państw. Bank Rolny umożliwia wy­
wiązanie się osadnikowi z zapłaty, o ile z jego 
strony nie zachodzi wyraźna zła wola. Sprawa 
obrony prławno-zewoilowej swoich członków 
wymagała specjalnego nasilenia ze strony T.R.P., 
szczególnie w obecnym ciężkiem dla rolnictwa 
czasie, w którym ukazuje się masę rozmaitych 
rozporządzeń, których by rolnicy nieświadomni 
nie wykorzystali. Dodać im tu wypada, że po­
czyniliśmy za pośrednictwem wyższych ogniw 
organizacyjnych starania o komasację rozmai­
tych drobnych podatków, uproszczenie wymiaru 
i wyznaczenie terminów zapłaty podatków w 
czasie dla rolnictwa odpowiednim. W powyż­
szych sprawach opracowaliśmy szereg ankiet 
wyjaśniając, obecny stan rzeczy i życzenia rol­
nictwa na prayszłość.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Wiązanie gnojówki przy pomocy torfu.
W 35-tym numerze ^Deutsche Landwirt- 

schaftliche Presse“ zamieszcza Dr. A. Fruhsto- 
ier uwagi o wiązaniu gnojówki, które w stresz­
czeniu podajemy.

Torf posiada dużą zdolność wchłaniania 
gnojówki, potrafi jej bowiem związać 8 razy, 
tyle, ile sam waży. Tę zdolność wchłaniania 
gnojówki przez torf można wyzyskać najlepiej, 
jeżeli wypełni się miałem torfowem ścieki, 
któremi spływa gnojówka. W ściekach powi­
nien torf leżeć luźno, jeśli zaś zostanie wtło­
czony, wchłania mniej gnojówki.

Używanie torfu jako gnojówki jest mniej 
wskazane, gdyż wchłania on mniej gnojówki z 
powodu udeptywania go, a ponadto brudzi 
bydło.

Ważną rzeczą jest również umiejętne prze­
chowywanie torfu przepojonego gnojówką. Moż­
na go układać na gnojowni pomiędzy warstwa­
mi óbornika, jednak wtedy wypływa z niego 
nadmiar gnojówki.

Lepszem okazało się kompostowanie torfu. 
W tym celu wywozi się go codziennie z obory 
w szczelnych taczkach i układa się w podobny 
sposób, jak kopieoz ziemniakami. Na spód da- 
je się luźną warstwę ziemi, grubą na 10 cm. 
celem zatrzymania ściekającej gnojówki. Torf 
układa się na wysokość 50—60 cm., stosowi 
nadaje się kształt podobny do dachu i okrywa 
się go ziemią na 15 om. W miarę wywożenia 
torfu stos ulega wydłużeniu.

Torf nasycony gnojówką, przechowywany 
w opisany poprzednio sposób może leżeć przez 
całą zimę i nie wykazywać straty azotu. Po 
ustaniu mrozów przerabia się stos, mieszając 
torf z ziemią. Tak przerobioną kupę kompos­
tową okrywa się ponownie ziemią, skoro po- 
czuje się zapach amoniaku.

Po 4 tygodniach przerabia się stos ponow- 
n’e, dodając na 400 kg. torfu 100 kg. 16—18% 
nawozu fosforowego. W ten sposób otrzymuje 
się nawóz pełny, bowiem torf przepojony gno­
jówką zawiera głównie azot i potas. Tak przy­
gotowany nawóz jest bardzo dobrze zgruźlony, 
daje się łatwo rozrzucać i dorównuje wartością 
obornikowi. Ziemię potrzebną do okrywania 
stosu w zimie można przygotować w jesieni i 
okryć łętami ziemniaczanemi, dla uchronienia



je j od zm arznięcia. M iesięczne zapotrzebow a­
nie torfu w ynosi około 40 kg. na dorosłą sztukę 
bydła; ziem i potrzeba na ten sam czas około 
250 kg.

Tam gdzie brak słom y na śció łkę, albo 
dobrych zbiorn ików na gnojów kę użycie torfu 
do pochłanian ia gnojów ki zasługuje na szcze­
gólne polecenie.

Nowe Koło Hodowców Owiec.
W  dniu 9. V III. 1936 r. odbyło się w R o- 

żentalu zebrania K ółka R oln., na które przybył 
instruktor T .R .P. z N ow egom iasta. Pom iędzy 
innem i om ów ił p. Instruktor kw estję eałożeuia 
na teren ie K .R . w R ożentalu K oła H odow ców 
O w iec. R oln icy przychy ln ie ustosunkow ali się 
do te jże akcji i chętn ie zadeklarow ali około 100 
ow iec. W  w yniku tego odbyło się z polecenia 
Zw iązku H odow ców O w iec w K ościerzynie ze­
branie założycielsk ie K oła. N a zebranie to w  
dniu 23. V III.  36 r. przyby ł przedstaw iciel P.I.R ., 
który om ów ił cele i zadania K ola, poczom po 
krótk iej dyskusji przystąpiono do założenia 
K oła.

W  środę dnia 26. V III.  br. odbył się w  
R oźentalu pokaz propagandow y ow iec na któ­
ry spędzono z R ożentala i najb liższej okolicy 
przeszło 80 sztuk ow iec. N a pokaz przyby li 
przedstaw iciel U rzędu W ojew ódzkiego p. radca 
Tolik , inż. Jełow lck i z Pom . Izby R oln iczej, p. 
Zakrzew ski naczelny sekr. W ydziału Pow iato­
w ego w im . W ydz. Pow . i instruktor T .R .P. p. 
K ołodziejsk i w im . Tow . R oln. Pow .

N a polecenie koło siedziby Zarządu G m in­
nego nastąpił przegląd ow iec, k lasyfikacja tych­
że i w pisanie do ksiąg, poczem odbyło się 
krótk ie zebranie na salce p L ieznersk iej, gdzie 
p. inż. Jpłow ick i podniósł potrzebę podniesienia 
hodow li ow iec w Polsce celem uniezależnien ia 
się od rynku zagranicznego.

N astępnie rozdane pozostały nagrody Pom . 
Izby R oln. i W ydziału Pow .

N a podstaw ie przeprow adzonej k lasyffkacji 
ow iec okazało się, że w iększa ceęść ow iec jest 
zdatna do chow u. R oln icy zaraz też zabiegali 
o przyznanie 3 stacji tryków . P. inż. J. obiecał 
w m iarę m ożności postarać się o urządzenie 
żądanych stacy j.

N a tern zakońoeono pokaz i ro ln icy zado­
w oleni z nagród w rócili do dom u.

K rw aw e karty z historji szkoły 
polsk iej,

W  pierw szych dniach w rześnia co roku, 
gdy m inie już okres w akacyjny i tysiące dzieci 
w w olnej O jczyźnie spieszy do szkoły , do na­
szej polsk iej sakoły —  niejednem u ze starszych 
nasuw a się w spom nienie z tych czasów , k iedy 
to pod zaborem prusk im toczy ła się pam iętna, 
w ytężona w alka o duszę polsk iego dziecka, 
k iedy N iem cy w szelk iem i sposobam i usunąć 
choieli język polsk i zi naszych szkół w Poznań- 
sk lem i na Pom orzu.

W spom nienie to jest szczególn iej aktualne 
w tym roku, k iedy upływ a już 30 lat od te j 
niezapom nianej chw ili, w której m łodzież pol­
ska w W ielkopolsce i na Pom orau porw ała się 
sam orzutn ie do w alk i z potężnym zaborcą w  
obronią sw ego języka, w iary i ideałów ojczy­
stych.

01244

I
Jasnem jest to dla nas dzisiaj, a rozum ie­
liśm y to jeszcze lep iej w okresie niew oli, że 
język ojczysty m a dla każdego narodu decy­
dujące znaczenie. M ow a ojczysta, to najpotęż­

niejszy czynnik w spólnoty narodow ej, to fun­
dam ent, na którym opiera się nauka i w ycho­
w anie w szkole. R ozum ieli to doskonale i N iem­
cy, to też najw ażniejszym celem szkoły zabor­
czej w Poanańskiem i na Pom orzu było zaw ład­
nięcie duszą m łodzieży polsk iej, aby w ten 
sposób przyspieszyć w ynarodow ienie Polaków .

W szelk iem i sposobam i i m etodam i zabiega- 
I no w ięc,* ’ aby ty lko przytłum ić, a potem w yga­

sić zupełn ie w sercach naszej m łodzieży um i­
łow anie języka ojczystego, oraz przepoić ją 
kultem dla języka obcego, dla dziejów narodu 
niem ieck iego i jego kultury .

Społeczeństw o polsk ie w zaborze prusk im 
zajęło negatyw ny stosunek do szkoły zaborczej 
a gdy w ładze prusk ie zaprow adziły naukę reli- 
gji w języku niem ieck im , w ybuchł strajk dzieci 
w rzesińsk ich. K atow aniem dziatw y i w ięzie­
niem rodziców , którzy stanęli w je j obronie 
—  złam ano w praw dzie opór m ałych bohaterów 
lecz rząd prusk i nie spodziew ał się, że na rze­
zi w rzesińsk iej w yrośnie czyn, który w yw oła 
podziw i osłup ien ie w śród narodów kultural­
nych, a spraw ców gw ałtu w ielką okry ję hańbą.

C zynem tym był strajk szkolny dzieci 
w ielkopolsk ieh i pom orsk ich w r. 1906. D o 
w alk i o duszę polską i pacierz polsk i stanęło 
około 100.000 bezbronych dzieci w łościan, ro­
botników j rzem ieśln ików . M ałe, k ilku letn ie 
czieci, w ątłe i bezbronne, podniosły w obliczu 
całego św iata protest przeciw ko bezpraw iu 
i stw orzy ły nie pułk jeden, ale w ielką, nieugię­
tą arm ję obrońców m ow y ojczystej i w iary 
św iętej.

Strajk , którego 30-sta rocznica w e w rześniu 
b. r. przypada —  w ybuchł sam orzutn ie i nie­
oczekiw anie. Już w pierw szych dniach w rześ­
nia 1906 r. po w ielk ich w akacjach, w niektó­
rych m iastach, jak G nieźnie, W rześni, Pozna­
niu i t. d. ośw iadczy ły sporadycznie odw ażniej­
sze dziew częta w yższych oddziałów , że w  nauce 
relig ji nie będą odpow iadały na niem ieck ie 
pytania. R azem z tą zapow iedzią dzieci oddały 
w ypożyczone irn katechizm y i bib lje w niem ie­
ck im języku. N astąpiły przesłuchy protokular- 
ne, napom nienia i groźby, którem i ty lko nie­
które dzieci zdołano zastraszyć.

Po k ilku tygodniach strajk był już ogólny 
i nabrał tak iego rozm achu, że nie był do pow ­
strzym ania. Za przyk ładem m iast poszły dzie­
ci w iejsk ie, a śladem W ielkopolsk i poszło Po­
m orze. O przebiegu strajku, który trw ał od 
jesien i przez całą zim ę aż do w iosny, a o nad­
użyciach urtadz szkolnych, adm in istracy jnych i 
policy jnych, o gw ałtach dokonanych na dzie­
ciach, o prześladow aniu rodziców , polsk ich księ» 
źy, redaktorów itd . —  m ożnaby całe tom y 
spisać.

Sum a kar, które na sam e ty lko redakcje 
polsk ie nałożono za artyku ły w  obronie dzieci 
i ich rodziców —  przeniosła 20.000 m rk. D użo 
dzieci rozchorow ało się pow ażnie w skutek otrzy­
m anej chłosty . N a tle strajku szkolnego pew na 
dziew czynka z okolicy G niezna popełn iła na­
w et sam obójstw o.

Czy jesteś członkiem T. R. P. ?

ikańska
w  Toruniu


